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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznych.
P rzedp ła ta  w ynosi:

W MIEJSCU kwartalnie . . i zlt. 50 ent.
miesięcznie . . . 1 „ 50 „

Z przesyłką r  aztową:
. . . . . . .  *  zli. -  „

ê wistajacklem . . 6 „ — r 
niemieckiej, |
' ‘ ’ '1  no 7 zb

SOcntksięstw Nad.

y  kosztuje 10 «nt

Ud administracji.
Przedpłata na w rzesień: 

we L w o w i e :  
miesięcznie . . 1 złr. 50 ct.■ t
n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . 2 złr. —

Cena prenumeraty poza granicami pań­
stwa Au tro-W ęgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej.

Upraszamy o wczesna przesłanie prenu: 
me raty, by szan. prennmsratorowie nie doznali 
przerwy w przesyłce

L W Ó W d. 3 września.

(Dziwny dekret iłady szkolnej krajowej. — Bieżą­
ce wiadomości z zagranicy. Z Kroacji. — Sze­

rzenie ais rnehu antkemickiego we Węgrzech)

W kołach nauczycielskich, panuje wielkie 
wzburzenie z powoda nagłego, bez. żadnego .po­
przedniego zawiadomienia przez Radę szkolną 
krajową .zadekretowanego usunięcia od 1. bnju 
przeszło 200 nauczycieli i nauczycielek. Nieza­
wodnie Rada szkolna przedsięwzięła ten krok 

\ z konieczności, i zostali • usunięci jprawdopodo- 
j bnie nauczyciele, tylko prowizorycznie posady 
swoje zajmujący. Jakkolwiek jednak może nje 
braknie temu rozporządzeuin Rady szkolnej kra­
jowej formalnego uzasadnienia, to w każdym 
razie w s p o s o  bi  e dokonania tego .postanowie­
nia jest-eośmehnanaaitarnego.: Najtwardszy cios, 
jeżli ezłowiek nań jest przygotowany, oję 
wydaje się tak  dotkliwym. Wyobraźmyż sobio- 
pełożeni tych biednych ludzi, -tak nagle pozba­
wionych kawałka ehleba — zwłaszcza jeżeli 
który z nich łub która z.mch ma obowiązki ro<- 
dzinnel .

Jakiż mugła mieć powód Rada szkolna kra­
jowa do tak dziwnego kroku, i e  dekretem %. 
24. sierpnia, który doszedł do Rad szkolnych o- 
kręgowych zaledwie w ostatnich dniach sier­
pnia, zamknęła płace od razn tak znacznej li- 
czbie~nauczycieli i  nauczycielek? Jeżeli już śro­
dek podobny był nieuniknionym, to czyż nie 
godziło się dać im przynajmniej ozas jakiś do 
oglądnięcia się za jakiemś utrzymaniem innem.?;

Czy. nie spotykamy się tu  znowu z owem 
o p ó ź n i e n i e m  s ię,  które co do załatwiania 
spraw przez naszą Radę szkolną, kraj ową we-, 
szło niemal w przysłowie ?... :

Wiedeńskie pisma przepełnione są artykuła- 
mi z powodu urodzin urcyksiąŻ,nićzki i opisami 
pożaru na Rossan, za to politycznych wiadomo 
śc .przynosząbąrdzomało. Zestawimy je.

IrłandzCT spiskowcy znowu Jali znak ży- 
jl, cia. W  Brnu rozpoczął się proces przeciw do- 
| ktorowi. Connolly, bratu jego Tomaszowi i sio 
| strze miss Kate CanhoHy, oskarżonych o uąiło 

wane. morderstwo wuja ‘ ich Corrolą. Zdradził ich 
niejaki Dincen, ijtpregp dr. OoiinoUj Wciągnął 
do partji „Inyinci^les''. Tajny komitet Wyaał 
na Córrola wyrok 'śmierći, a wykonanie tego 
wyroku powierzono Connbllyremu i Dincenowi. 
Dwadzieścia razy czekali oni ze strzelbami w 
krzakach na swą ofiarę, a gdy się to nie uda 
wało, Connólly próbował Cort-olla otruć w szam 
papie. Dincen wreszcie zdradził i staje przeciw 
swemu wspólnikowi, jako świadek kcuonuy. 
Przed budynkiem sądowym w. chwili rozpoczę­
cia rozprawy zebrały się tłumy Irlandczyków, 
którą .aekajatmych wKały oznaka® zywej sy ą  
patji.

W kołach rządowych obawiają się nowego 
zamachu ze strony fenian, a mianowicie sądzą, 
żr skorzystają oni ze sposobności procesu 
0 ’Donnella, zabójcy Carey’a. Bardzo wielu ame­
rykańskich Irlandczyków przybyło w tych 
dniach do Liverpoolu i Londynu, a policja ma 
ich bacznie na oku.

Po zamknięciu dziennika otrzymaliśmy 
wczoraj telegram, donoszący, że książęta Orle­
ańscy wstrzymali się' od udziału w pogrzebie 
hr. Chambotda w Gorycji P ak t ten żywo ko­
mentują pisma francuskie. Zdaje się, ie uczynili 
to ze względów oportunistycznych, aby nie na­
rażać się rządowi francuskiemu, prawdopodobnie 
bowiem gorętsi legitymiści nastawali na hra­
biego Paryża, aby wystąpił ostentacyjnie jako 
spadkobierca hr. Ghamborda.

Policja paryska nakazała zdjąć rojalisty- 
czne godła z kościoła’ Sainte Germain l’Auxer- 
rois.

W Intransigcant opowiada Rophefort, że 
W kąpielach morskich Mers koło Treport wy- 
żwał go na pojedynek pewien oficer włoski za 
napaści jego dziennika na Króla JFIumberta ale 
on nie przyjął pojedynku.

Yoltaire ogłąsża rozmowę swego współpra- 
du\ymka z Zorillą w Genewie. Zoriłla zaprze­
czył, Żeby stał na czele ostatniego ruchu po­
wstańczego w Hiszpanii; Król Alfons albo 
przechyli się do konserwatystów, a wtedy opo 
życjś zostanie wzmocnioną i Cż^d obalóńym. albo 
odnowi w sposób nic nie znatęzący gabinet, a 
wtedy niebezpieczny stan obecny potrwa dalej, 
Inb wreszcie oprze się. na dynastycznej lewicy, 
a wtedy musi nastąpić amńśśtja1, on Zórilla ze 
swymi towarzyszami powróci, Rozpocznie legal­
ną walkę przeciw rządowi i zwycięży. .Naj­
bardziej życzyłby sobie, tej ostatniej ewentual­
ności. Dalej zaprzeczył stanowczo, jakoby choć 
najmniejszą pomoc otrzymywał od rządu fran­
cuskiego. Dwór hiszpański jfest za Niemcami, ale 
lud jest za ' Francją. Ćo do swego" stanowiska 
Wyda Zorjlla Wkrótce1 manifest.

Z Petersburga donoszą dó pism angielskich 
że w prowincjach1 połddnioWyfch wteWaikh mię­
dzy ludem przeciw żydom. W JekatńrynosławiL- 
fcnowu planowano napad na żydów, coś podo­
bnego usiłowano w Chersonie i wsiach okoli 
ćznych, władze , jadnak praesakodziły zaburzę 
niom. • •: .1 -r i

D. 1 bm. powrócił jpfnister spraw zagra 
ńicznych hr. Kalnóky z Salćburga do Wiedttia, 
a  nazajutrz o godzi 9; rańo odbyła się w mi&i- 
sterjum spraw -zagranięznyćh konferencja, W któ­
rej uczestuićzyli trzej ministrowie Wspólni, Tisza.i 
minister dla spraw ,kroaękich Biedekowięz: Pó- 
połhdniu miał'Tisza długie posłnchairie u cesa­
rza. 'Budapester Oorresp. donosi, Źe/ WnioSki 
Tiszy, cż^if rządu węgierskiego, zostały w żu- 
pełńosci 'zatwierdzone', WysZelako szeżegołówie 
rpzpórządźenia dopiero, za kilka dni ogłoszone 
zbstąną. P. Tiśza zabawi We Wiedniu do chrzcin 
córki arcyks. Rudolfś. ZJaje się, źe nadzwy­
czajnym komisarżeńi dla Kroaćji zarpianowany 
zostanie komenderujący w Zagrzebiu; jenerał 
Ramberg. 1
" " P  idewanej w (fzihnńikacŁ WęgterSkicn 'r ia -  
domośći, jakoby ban pejacejnćz udśł się do 
Wiedpia, a kardynał Mihajlowicz do' Pesztu, 
|  oburzeniem zaprzeczają’ dżienńiki ki oaćfci®, 
gdjrż obaj już’ uczjhrilf. czego się pb' ich patrjó * 
tyzmie spodżieWać możńa było, i aby beż spe­
cjalnego xyę2wania ' gdawali się do Pesztu Itfb 
Wiednia,'.tego przede od nich wymagać niepo­
dobna.'.' ' r ' 1 . : j

Wszystkie wiadomości z Kroacji zapewnia­
ją, ze wszystkie frakcje Kroatów Zjednoczyły 
się i że także Serbowie z Pogranicza króąckię- 
go z Kroatami' się. spraylpięrzyli. Stała Presće’, 
która odpisując Nemzetowi (oh. nr. wćzor.j t>§tre 
prawdy wypowiedziała Węgrom co dó Kroa- 
ejr, a resztę powiedzieć obiecuje w czasie póź­
niejszym, podaje rozmowę sWego korespondenta 
i  jednym z magnatów węgierskich, - bawiącym 
W Kroacji, według'której cąła arystokracja, i 
szlachta kroacka, jeżeli kiedy to dzisiaj stoi bez

wyjątku solidarnie po stronie narodu i wię­
kszości sejmowej, a i we Węgrzech są bardzo 
liczne koła, potępiające postępowanie rządu 
węgierskiego z Kroacją. Ciekąwem jest, że ż 

/ęgier teraz solennie oświadczają, że p. Tisza 
zgoła nic nie wiedział o n&kazię dania napi: 
sów węgierskich na skarbowych tablicach w 
Kroacji, że to sprawka tylko p j3zap»regc, mi­
nistra skarbu.

Pe&ter Lloyd ma doniesieni^ że w dwóch 
miejscach w Kroacji ludność wyrzuciła z ko­
ściołów św. Szczepana (króla węgierskiego i 
patrona Węgier). Podczas korpwodu z okazji 
narodzin córki arcyks. Padołfa wyprawiono w 
Zagrzebiu olbrzymią owację banowi Pejacewi- 
czowi. Gałą miasto byjo ubrane w, chorągwie 
kroackie i czarno-żółte. '

Nowa Pre88e podaje wiadomość z powodu 
rozruchu koło Krapiny, że jak sami chłopi po­
wiadają, zamyślali uderzyć na mieszkańców mia­
sta, że ci jednak przeszkodzili temu przy po­
mocy żąndarmerji. Atoli goilaję, zai-azem inną, 
prawdziwą wi.adpmość. ,.W Świętym Ki-zyin 
dwie doby czekali chłopi, myśląc, ze nadciągnie 
wojsko, aby herb węgierski wywiesić. Wiceżu- 
pan perswadował chłopom, aby się rozoszli, ale 
nadaremnie. W całej Kroa^jn j^ zy ftk ie  stany, 
wszystkie koła towarzyskie są gótowó ginąć za 
sprawę narodu. Ruch ogarnął wszystkie wsie.“ 
Według i-ąporfU żandarmęi$['j t '2 .  h  ńi., ' panuje 
już w Krapiirie pokój “najzupeań^śzy.

Na podstawię protokolarnych wynikóW śledz­
twa sądowego' jiyidzi się Uhgat. P ó^‘ŻmUśżoną 
podać następującą relńcję z ZSlgrZębia: ’ „Oka­
zuje się najzupełniejszą nieęraw'm|. gaiłoby ruch 
między chłopatńi kroackimi miął ćśchę polity­
czną Co; prawiono o emisarjtiizach, 'prZebri- 
pych, ajentaph, obcych podżegacwich, wojgkpwej 
organizacji chłopów i t. d. j^tWjertttnóni kłam ­
stw em '' ‘

»Jędyną bez wyjątku ptóyczyną są bądź 
niedorzeczne, bądź kti udr aertehir cnłopą wy­
mierzone zarządzenia admiiiistóacji rokalnęf 
(właśnie rząd kroacki pragnih źfeformować ad-' 
ministrację a Węgrzy tego nie dopuszczają; p. 
r.) Do tego przybywa okropne, przerażające 
potwornością postępowanie organóW pdditko- 
wynl: z i hlopanii-; Spory nasadiawe, ijah ińp 
o lapisy, tylko pośrednią odgityWfi^ą tu' rolę. 
Co się chłopi skarżyli; -te urzędnicy skarbowi 
w odwet oskaii-zaii chłopów o- beaprawdą, ar o* 
pór prawu i t. p., więc rząd (węgierski) Za­
wsze odrzucał sknegi chłopów.' ** <■ >-i

„Tak f  s p. w  Naczy z -powodu zaległości 4 
rfr. zabrabo krowę,- pomimo że chłop błagm, 
aby ją sprzedano sąsiadowi, który . za uią -50 
złr. daje. W kilka dni znbwu zśggibiono cMo- 
pa za owe 4'Złr., i powiedziano .-mu z .urąga­
niem, że pieniądze- za dicytewaną/kroWę ledwo, 
pokryły koszta egzekucji. W iBrabiu pod. Za­
grzebiem pewneran-chałupnikowi iped jego niemi, 
becność wyrwauó idrawi-i okna i pościel, w/fetfrę 
rej żona chałupnika laańała schowane 45 .«h\ nal 
podatek, Pościel sprzMano, & schowane ,w niej 
pieniądze albo zginęty aJbo skińdaaone zostały, 
ki takiah wypadków -jest mnóetwo. ' • ... ^

„A już wręcz niedorzecznęm jest twierdze 
me, jakoby chłopi na Zagorjn nowli się: a nyi- 
ślami komuniBtycinemi lub sbojalistysznema.- Je- 
żęl Tdziei, • to tam;i vrtfepektują ohłopi obce hiie- 
lie i tylko w rozpaczy w fekntek niesłusznego 

długoietuiego prześładowania rzucają się do 
czynu nieprawnegó. : W- Z ktarze tap. rn-ząd wh 
ceżupański jest jakby w oblężeniu, a chłoDi o- 
świadczyli, źe dopóty nie spoczną, dopóki im 
nie będzie odpisaną zdefraudowana przez urzę­
dnika podatt®9vągp kjriStą474)J0 jpófjme 30.000 
złr. jak zrazu donoszono).

.'„Stwierdzoneni też, jest; ie  z j\V-ęgie .̂ emi- 
sajjjusze usiłowali chłopów- krohckich pódburzyć 
przeciw żydom,“ ; ;

' Ruch przeciw żydom We Węgrsech już się 
objawił w Debrećynie a aaWet nk Siedmiogro­
dzie;- ^

Korespondencje „Oaz. Nar.“
Kraków d. 3. września.

Dwóch notyych zamiąnowano inspektorów 
podatkowych dla Galicji. Z tych niezawodnie 
jeden otrzyma przeznaczenie dla Galicji zacho­
dniej. Przybyły zatem nowe siły, zapewne nie 
dla Ulżenia i zmnięjszenia podatków. Ze stano­
wiska rządu wydatek to niezawodnie nader 
produkcyjny — skarb państwa zyska/inspekto­
rowie liczebnie wykażą, iż byli potrżebhi.

Lecz jeżeli już tak ciężkie podatki płacić 
mamy, możemy mięć i prawo domagać; się zwię­
kszenia a nawet podwojenia sił sądowych — 
poprawy tych stosunków sądowych, aby były 
jak w Prnsiech, a choćby (szczególnie s'ądowe) 
jjak Moskwie. Słuszne takie nasze żądania, pod­
niesione czy w dzięnnikach czy w Sejmie i w 
Radzie państwa, wędrują długo, od Annasza do 
Kaifasza, az wreszcie toną w zapomnienia fali.

Co sie odwlecze, r -  to nie ńciecze! Przyfo-’ 
jvie to, p. -Towialskięgo stało s ię ; maksymą, owo 
śławńe „wir konneń warten‘Ł. Pół roku się badą 
komisjonaje i  berychtuje, nai'zeka się ne, ciężką 
ur(ę .ljmtrążnrą, a gdy przyjdzie dó zrobienia 
"Statecznego sprawozdania zgodnie z stosnnkami 
kraju, którego się jest obywatelem', patrzymy 
óknlarąnjii fiskalizmu j  boimy ślę naihzić iaądń 
na wydatki. Berycht 0 śkroginiateńkie powię­
kszenie sił specjalnie 1 wyłącznie dla sądu w 
Krakowie (j*akiby W reszcie kraju sądownictwa 
było Eldoradem) puka i stuka u wrót, minister­
stwa skarbn o potrzebny kredyt!. Podwoje, zam­
knięte,’ a  ty lk o . boczne <jrzwi «ą. Otwarte n i; 
óśęież, d |ą  potęzeb mińist^-a wojny, 
j /M inister sprawiedliwości póbrhtymcięgo 
pam nałodu Czeskiego, rodak, .oparty 
pąhLęjLęgącu nąsz% ćelęm naocznego przęto-' 
ha.nia śię do. .Galicji zjechać nfe chće ; do p. br. 
Oąnnego od’ początku nie mieliśmy zbytnieg^ 
Zaufania, gdyż ma on ,tylko znąć ętosjuM. 
Sądowe okręgu lwowskiego, a po dó kraha^- 
skjGbO okręgu polegać ma wyłącząie ia  stoa- 
jwóźdf aiaeh lujzi dbałych o fundusz ińtórkalar 

— Więc też sprąwa powfęjózeńia śif -sądo­
wych w Galicji za^odpiej^ z i^ h ą h ia  licżeoujjgó, 
sędziów a niemiecluęmi prówińcjińjji mouąrcmf' 
śpi snem spińwiedUwych. , . / ,J, / , .  ^/ /  '

Otóż to sa lo sy  nasZe, a tii/ąpńi' loguuątur, 
Spadki wiszą dziesiątkami. lat, tak  saiłó proc asa 
jjusehne, Mstąę^snpiaryczne a nawet awiżaęy5ąh 
i  proiyizórjalńęj—’ od jędnęgo terińmd ąc ”drtf-' 
giego upływa ośm miesięcy i dłużej, kónkflrśa' 

się po' k ilkąnaśęie 'la t- w ^raw ącł^ kąr- 
zastój; — sąd, wyższy załatwia' sprawy' Ćię^ 

etó ł  po pół rokn itd. itd. itd. /
ndzieś̂  przecie należy zapukaj; KwypróStć, 

any w jGaliiyi był wymiąr sprawiedliwości tąki 
sąm co do szybkości, jafe .na 3zjiążku^ MorąWie 
atd., ;aby kra j ten tmiąf taką sahią ilo^ć sądów 
obwodowych 1 ‘'powiatowych, . ilpdć s.ędżiów 1 u- 
irzędników manipulacyjnych j a k  czeskie j /d f e - ' 
iiąiieckie p^-owm^e.^/tylko przez., wyśłuciianie 
-światłego a,juęźawjśłęgo jsdanja Ją d j’ uśjwyi - 
szęgc w Wiedniu 1 p^zeż wy^łąąie tapfaiiei; 
iośplbr na miejsce celęm przękonanSąjąiję Jójdm., 
|się doć.tęgo, ’iż piękne hasło rządów 
prs.ro dla Hrszystkićh“ , co do tej kwestj/ nie 
jest zachowane. Wierzycięle wyi;zekają, się ’swo- 
icł choćby najrzetelniejszycli pretemyj, nieU'-
aosć ŵ  szy^ką pomoc prąwuą prowad^ dó ż,ą '̂

ttttejsąa są.

- • — i.:

P r i e d p i a t ę  i  e c i o u e m l a  p n y j n n j ę :
W-e LWOWIE bióro adaiuiitrscji „Gazety Nar.* 

u l i c a  K o p e r n i k a  I. 5. Ogłoszenia 
w Paryśo przyjm,.je wyłącznie dla -Gazety Nar.* 
ajeaeja pana Adama , Kue Clćment, 4 P&ris , Otto 
IĆaaaa w Wiedniu, (ŁUasenstein et Vo-lor) nr. 10 
Walfiaohgaiae , A. Oppelik, Stodt, dtubenbastei Z. 
H- Dnks8, I. Riemeig -asc II. Baaolf Mosse, Seiler- 
stJtte nx. 3.. Henr. ScLalek, jen. ajencja centr. 
eksp. ogłoszeń, G. L., Danbe et Cmp. WoUzeile 12., 
Maurycy Steni Wollzeile ii .,  w Hambnrgn pp. 
flłasanstęia et Yogler. Esjolimin et Frenaler w 
Warszawie ‘ienato.rska 22, W. Kakliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują zią za opłatą S ent. od 
miejs -a objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

Ateklamy w  ru b ry c e  „ J fad es lan e"  
MO ct. e d  w ie rsz a .

skać aprobatę dla swych propozycyj, które głów­
nie w tem polegają, żeby dla Kroacji zamiano­
wać nadzwyczajnego komisarza z daleko sięga­
jącemu prerogatywami, któryby miał usunię­
te herby Z napisami węgierskiemi znowu przy­
wrócić a- to w sposób jak najuroczystszy. Do 
tego przyjść może, ale co dalej ? Czy sądzą Wę­
grzy, że tym sposobem ubiją sprawę kroacką, 
chociażby Gas bagnetów osłaniał uroczystą rein- 
stalację Wymienionych herbów ? Z pewnością nie. 
Dopiero sprawa kroacka wysunęłaby się na­
przód. Kroaci żartować nie umieją. O tem mieli 
Węgrzy już nie raz sposobność przekonać się 
namacalnie Zresztą widzimy, że obecny rząd 
węgierski nić może dać sobie rady w samych 
Węgrzech, że i tam apelować musi do bagne­
tów, ażeby pokónać zaburzających spokój pu­
bliczny. W Węgrzech, można to powiedzieć, 
istnieje formalny rokosz antisemicki, który bar­
dzo łatwo jeszcze większe przybrać może roz­
miary. Liberalizm p. Tiszy opierający się wszę­
dy tylko ńk  bagnetach, to zaiste ciekawe wido­
wisko. -7

Tymczasem nie wiadomo jeszcze, jakie sta­
nowisko zajmie korona wobec owych „propozy- 
Oyfi p. Uszy, które, jeśliby przyszło do ich 
prićprewadzenia, prawdopodobnie byłyby dla 
AttStęji fatalnemi, gdyż osłabiłyby niezawodnie 
siły jej hh zewnątrz, i to w chwili, kiedy w 
w Salzburgn niezawodnie przyszło pomiędzy 
Austrją a Niemcami do ważnych układów co 
do przyszłej polityki tych państw. Od tych też 
układóW będzie- głównie zależało, czyli p. Ti- 
$ża tdóła we Wiedniu wymusić ustępstwa. Je ­
śli bowiem zanosi się Ha akcję na zewnątrz, 
będą Węgflzy musieli nolens volens zpuścić z 
tonu i zaniechać dalszego drażnienia Kroatów 
ze względu, iż wobec możliwej wojny z Rosją 
Attstrjf sprawa kroacka byłaby bardzo nie na 
rękę.

Dowiaduję się, że * Pragi wybiera się dużo 
góśer na uroczystości jubileuszowe do Krakowa. 
Niezawodnie, że goście słowiańscy dodadzą nie 
ubłÓ blaską i znaczenia obchodowi. Biskup 
StrossmśjĆr pezybędzie do Krakowa dopiero 13. 
lub -14. Września, ponieważ- zamierza u siebie w 
piikoWie -odprawić goleime nabożeństwo pa­
miątkowe z yoWodU świetnego Zwycięstwa Po­
laków pod Wiednieta. '
' iiS 'pi :: ;. :■

t o m :  V . 10DJ£h P W W & i c j a c ^ „ . s p r a w y  
„zybęej. poęiępnją ;trTl ś J ^ tw a T uię mają louca, 
wszędzie ł^ń ię .aaśku ilm hta ih i i  praktyfcaitta- 
m i /— Podobnę’ już”we Lwowie o dużo lepiej !Tf

Wiedeń d. 2. września.
. (§.) Wypadki w Kroacjr nabierają coraz 

więcej Znaczenia, i dziś wytworzyła s ię 'z  hićb 
już ńaw et' sprawa kroacka. P. Tisza. kWńy b-* 
statnim razem z taką famą i szumem pTZył^ł 
dń Wiednia- i beż trudności łń odbiór zW^cięz- 
two, ma tęraz nieco trudniejsze zadanie, cho-
elaź nIĆ-óifeźr W htpr ' “ ....

Słowo na czasie.
1 W  8pjrawie szkół żeńskich.

SkrelUł .’
Prof. dr. 1. Żuliński.

, i w
Wiadomo-każdemu Wychowawcy, że u s u ­

w a n i e  ż ł-a 'w  samych jego początkach jest je- 
jdyaym i najskuteczniejszym środkiem zapobie - 
ganiL jegór waszerzanin.-się. N a d p s u t e  jabłko 
zepsute cśły-*błór, gdy go zawczasu nie wyi’zn- 
ćihły NiópeWna jednostka, pod względem mo- 
ralhym, Zdolna jest skazić całe grono towarzy­
szy. Wszakże, wobec podobnych indywiduów, od 
śknarjtełLńiima wszelkich „ r e k l a m"  nawet piy- 
•watfce więcej powi0*y , irawet zamknięte kla­
sztorne zakłady wolne być nie mogą — jakąż po­
siadają władzę dyrekcje publicznych wycho- 
wawczychjnstytucyj ? Prawie żadnej... Nietylko 
■ bowiem niń wolno im usunąć najbardziej po- 
d e j t z a ń e g o '  i ndy- w i duum.  ale nawet w 
obyolajacb ń ie  wolno postawić klasy „mniej od- 
póWiednie"< jeióli się tejże p i s e m n i e  n i e  u- 
m-oty wuj-e,4  to tak 'w  katalogach szkolnych 
jak i publicznych świadectwach wydawanych 
trćzefliey. ^Wiadomo-zaś, żeżło, które dla zakła­
dów żeńskich jest;najgroźniejsze* jest tej natu­
ry, iż często objawia się w sposób, który jako 
u r z ę d o w y  do wód  stawiony być n ie  może ,  
chociaż ń la troskliwego i sumiennego wycho­
wawcy byłby zupełnie wystarczającym, by za­
rażone nifem indywiduum-usunąć. Otóż p o z b a -  
WPfente' dyrefecyjtszkołnyćh władzy, w pewnym 
względzie d y s k r e c j o n a l n e j ,  która im, jako 

w y c K t i W a w c z e j  p r z y s ł u g i -

Szkice z W r z a w y -

~rrśr:
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(Życie; w mężach — Przymioty towarzyskie. — 
Solidarność towarzyska. interesowanie się^pra- 

wami publicznemi. — Ofiarność.
Jeżeli gdzie,  ̂tp pewno, w stolicy daje się 

uczuć dotkliwie życie niewolnicze.' Tu się do­
piero widzi całą g^ozę przemocy, która.m a czę­
stą okazję ókaZanla się w ć  j e j  swej potędze; 
tu każdy fakt uciska rozlega się echem w tłu ­
mach, przygnębia tysiące, szerzy popłoch, trwo­
gę, ą nawzajem rodzi nienawiść do ciemięzców.

Już sam widok tych wszystkich władz, 
które w Warszawie rezydują, stanowi wielką 
przykrość dla mieszkańców. Wojska przeciągą- 

ulicami wywołują posępną chmurę na czoła 
przechodniów, a oóż dopiero mówić o zetknię­
ciu się z władzami!

Na ulicach gęsto rozstawiona policja utrzy­
muje porządek w dnie zwykłe W ysurcza on° 
do tego użytku. Ludność w ogóle spokojna, nie 
Wiele na  „Salcesonów" zważa; jeśli ma- być bur­
da, to i policja jej nie zapobieży. W ważniej­
szych wypadkach występują żandarmi — a wy­
padków takich co niemiara, bowiem w oczach 
/zada waźhem jest zgromadzenie si® w jednem 
huejscu kilkaset osób. rjh)..też nawet podczas 
zwykłych przedstawień w teatrze; straż tipymś- 
ja ' żandarmi. Widok ich utrzymuje w  spokoju 
śfetki mieszkańców — którzy naturalnie fjie my­
sią ó~ niepokójack — czy zdołałby utrzymać i 
jysiące?'

; Może być, źe z  czasem spowszednieje na- 
.wet. groza jandarmów...

^pośród takich warunków płynie życje 
tylko yązkiem korytem. Zacieśnione przed dwu-

dziesvu .laty brzegi nie rozstąpiły się' ani ną 
piędź, jeżeli się nie zsunęły jeszcze' bardziej. 
Główne życie towarzyskie warszawskie njhfcfe 
sobie i, w tyeh warunkach zdobyć sporo swobo­
dy i me żaumarło^iąkkóiWiek nieulega Wątpli­
wości, źe od lat iw ićfzi^tu,1 uległo. ŹnąęZtięj 
zińianie -- Smutno wyzbyć, ńa ńiekórźyŚći * a;;: 

Z.afą się powszechnie, ź& jaź dziś w W ar­
szawie ńie ma tęgó ser.dęęzńegó ciepła pomię- 
Jzy ludźmi, jakiem się śłusznie dawniej, chłu-
blnnn v

pomocy .pou tym wzgięaem smsznie im się na 
leży. Jeśt to rzecz tak , Znana, źe Warszawiak* 
poznać w każdej dzielnicy Polski, źe tego po 
w tarzać nawetby nie potrzeba* Salonowi# to
ich przymiot dawny. '

Posiadają po temu wszystkie warnńki* Lek­
kość. ciągłą 'wprawę, temperament, łińmor 1 
dowcip.  ̂ ■' ‘ " / / ; / ; !

Lekkość warszawiaków objawia Się na kaz-i 
dym Kroku — W salonie czy'w życiu towafzy­
skiem y ogóile, ińą ńajwdęk&e pole ęo popisu. 
Jest ona tym .ęzynnikięm, który ułatwia sto­
sunki' lulzi z  ludźmi, , czy to w interesie, czy 
tjdkó ńwykłeim'spotkśńin się.

Owa lekkość jest znamieniem ^oąwei^acji 
warszawiaków. Dalej kieruje1 ona myślami i 'ćży^ 
nami mieszkańców grodd syreniegó, ' ń • że się 
czasem 'przebierze jhj" mfi&ki;' / iW ę c '^  tPftw 
TÓbi warszawiakom zarzntń— lćkkómyślńośći. 
Bądźmy ’ sprawiedliwi i przyżńśijmyv źe; nie

-r •• ’ * iLŁ * r *uiu,ju,j- ,..vWkpliwość z taką'się do
men rzUcanó, ażęby po!pe#hym przęćfągtf.tzasn 
osłabnąć, zapomnieć o prZedmlocić' tak żarliwie

Zrazu popieran Nataralńie, żis ńie irszysćy 
WT_ ,  ę. pośród tysihta pro­
jektów kireą sie óstoi, rozwinie i wejdzie w 
czyn chlubny dla projektodawców i protek­
torów. '  •-[ ■ ■ • _ -

’ Powracając jęsZcze do łekkdśći Warszawia­
ków, musimy th  zwrócić uwagę, iż’ idżle M a w 
paińe z "Wielką Wrażliwością, UadzilFyćzaj źy- 
WyU1 temperamontepi. Ten właśnie jćst miemi- 
kiem czyńńó^ći kaMego Warszawiaka. .

Powiedzieliśmy także, źe Warszawianie po­
siadają ciągłą Wprawę w życiu; towarzyskiem, 
że’ więc umieją-je wieść a wihlką łatwością. 
Bezwątpienih nie wiele je s t  miast, fctóreby 
dawały tyle 'sposobności dożycia towarzyskiego. 
Tu nikt- samotnie źyćMie ehce, nie: możOi ; War­
szawiak Zniesie ‘wszystko prędzej, afliżelt 8A- 
motnośc. Więc też co dnia spieśzy każdy wie-; 
czorem do znajomych ńa herbatkę, ażeby pogą-. 
wędzić tro ttę. A'gąWędZą Z^irerwą któi^ej ifln 
warte poZaZdrościć. O wszyStkiem -i o ni^sem 
potrafi /'ńrszaw iah rbanawMć z równą łatwo­
ścią. A żć ciągle włódzą pó-za gi* ńićth-Wiec 
i ta ^pi^w i a^ u o d z i'im  na korzyść; -j- mają 
° czem mowie. Z'e roZniowy Są po- większej czę­
ści przeplatane PTahcuzczyzną, to także ^rzeóz 
wiadoma-'barkńjąńa tę nawyćzkę‘|pwiiów4' l^ ł- 
panków’ ^zy stk ie  dzienniki' — ‘tófez podobno 
daremno, JfahćuZfcZyżąa grasuje • jak* daWŁief i 
ńię tak tychło da -śię wyrugować. ■■/  - ‘r - * *;
'/c  Podnosząc wysoko zalet^/toWaZsyskie War- 
’sza:ż>7iakóW,; W.3jpomnieliśmy jeszcźe o humórze i 
•dowcipie. Przymioty to tu  bardzo powśZechńfe.
Humor dobf-jf jma4 każdy-Warszawiak •> prawdzie 
iry’, 1 e z y z ł ę j ^ y ; d ó b t e j -  godzinie;1; Śmiech, 
śpiewka;: rozrywka, tó rzecz - códzidńna, a- dńw- 
ćipjr sypną- śię jak ,z 'rękąymt- Tyftiąee! fahecyj, 
ańęgdot, a "feraz i*'Złośliwych dowełpóW 'kfąiy 
Ż ń st do uśt; ażeby ZńZaSWn ńóWyttf miejśca ń -  
siąpić. Z każdej fzeczy tonsi WarstółWiślk 3o>

' ;• ••?«’# f i n i  ;}•»!;: w Joca jtilw ,

-• yw
wcipńis ułożyć jakąś‘ ZabaWńą fttoeeję Dość }ó- 
Więdźieć, ie iiawśi tak- sidutny wypadek jak 
zkjśefw z ApubTttłnem, dało '®o potworzenia mnó* 
slrwa ;ąnegdól i dowcipów:'

Ubok tych posiadają 'WarszaWikcy jeszcze 
inne -.p^źyulioty t<y#ai-zyśkie, a' wajpiekWszeńńię- 
dzy ńimf 'miesiące;' Zajmuje itowarzyskw sólida?- 
DdSfc Jeśt1- ona W'łaśhid'‘W ^W abś^ź^^zćcią  
w M kf^ :wagi TąśóKJiińośĆ każe ̂ p ie r tió  p i^  
knę befe; 'Zajmować śife pożyteęZnemi instytucja- 
ffijj S tukam i' pięknemi, literaturą i t  • p. Dna 
wreszcie jw t stróżem salonowych rmsmów; W ar- 
szawa ': żłie wsZyśtko' co ńię ń a  świede dsiieje, 
Wszystko czyta, Wszysthlem się zajmuje— więc 
ież" ńie mało mówi się o polityce, o naszych 
stosunkach, położeniu wobec rządu, o pragnie­
niach i-znaczeniach...

A to wszystko nie wolno. Niecimy się ja­
ki żandarm dowiedział na pewno że  w domu jakim 
rozmawiano U tem łub uWeni; zarazby było śledz- 
twó^gotówe, a^potóża';.  ̂ Któż/wie-?-

'Warszawa' cźyta dzienniki i ksii^ki, 
wąife za granica, ą to zakażane tak^e*' 
nhwu.Jótrżęba solidarności ‘ toWarZYskier 

Raby ratowała od denuncjacji. '/'■ ; t  /
; ; / / r $ ię k i , t e m u  nąa Wąrsająyąi j^ z i^ m n ie j 
ędrobinę wolności w Yfjhwnyim domącaj gdzie 
•nikt nie móże . podsłnpłiaK A  \ * y chl z którymi 
się mi&wij ,|adeń gię. zdra|^ iEjmpńby .Bąjważńiej- 

tajemnicy,’ . ? ' / ,  ” . : •
i-;-, i: Bod tak%; ochroną -rozwija się to życie h 
itegego ciaane raizy pozwalają, :jQgół i&tefift-; 
snje sięteprawami publicznemi uiymoi udcsmwa 
kzMe upojfodzenie,, czy teżvA»WÓ<L -i ]ęcz,:CQ: na 
jego pochwałę nałęiy przyznać^ i® ą; .równą-o- 
nho.tą staje > ®o ńóweji pracy — ńataralniń*zawsze 
o' tjrleo o iio na to-^OTarjiaki pozwałąiąi..
■; Nhjwlęcej ńrolności “pod' ńyMp WZglęfleęBJao-* 
stawiono <ńlantropi, to- tek luawónjęto ją; tń  aą
fĄł£X‘)OU X lic S-J 11 .'Jt-JBiWob -

wielką skalę. Pomimo wielkiego ruchu pienię­
żnego b ra c tw  wzrastających u niejednych do 
kolosalnych rozmiarów, nie brak .tu nędzy, dla 
której rząd , aie posiada nawet grpsza wspar- 
sia . Bomoc aawisłAJwyłącznie od ofiarności pu- 
Hłicznej. -To. te i szpitale, przytuliska i tym po­
dobne., zakłady rozwijają się bez przerwy, a  pu­
bliczność warszawska uważa sobie za pnnkt ho- 
nójru Tobić co tylko w -jej mocy. -Bogacze dają 
nie xaz dziesiątki tysięiy, na stoły kwestarek 
rzucają setki i tysiące, a choć w ogóle nie gar­
dzą dziękczynną pochwałą, nie rzadko; jawi się 
bfiark, której dawca ukrywa starannie swe na­
zwisko.

W roku bieżącym cofnął rzad zapomogę 
dawaną instytucjbm dobroczynnym, więc pu- 
Ćliczoośó będzie miała i nowy obowiązek. I spełni 
go z ochotą, jakspełniłaby jeszcze dziesięć razy 
więoęj, byie je j1 więcej działać było wolno. Nie­
stety, rząd i W tym względzie żelazną ręką 
‘krępuje szlachetne dążenia. Pla tego to trzeba 
nter&a ńobić coś w cichości.

Tak n. p. istnieją w Warszawie bezpłatne 
wypożyczalnie książek dla- ludu. Ruch w nich 
wielki — lecz rezultatów ń ie  ogłasza się. Któż 
bowiem m oże Wiedzieć, czyby rezultat ten nie 
wydał się Moskalom za wielki, a  wówczas zam- 
kniętoby te uzytelnife, które Szerząc światło, są 

Itó; świątyniami haała: „przez oświatę do

!'J /T a k  wszystko liczyć potrzeba. Praca ta- 
mAWana ną Każdym kroku jęst nad wyraz tru- 
dpą l  .c ię ż ^ .—; ń jednak nie wolno jej ani na 
chwilę tóńlpdbąć, ójćhą i powolna musi wydać 
pj^pce dla „przyszłości.
Hi K ■ y ■ t s s r ■;!
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w ać po- wi nna ,  jest równ.aż wielee ujemną 
stroną dzisiejszego ustroju szkół naszych, która 
na kierunek moralny wychowanek fata'n4e od­
działywać musi i c Której bliżej nieco pomówić 
postanowiliśmy.

Pojmujemy myśl ustawodawcy, który wy­
miar największej k a r y ,  jaka młodzieńca spot­
kać może, t. j. wydalenie, w wszelki możliwy 
sposób ograniczył. Protokolarne przeprowadze­
nie śledztwa, d o w ó d  przewinienia, przedłoże­
nie wyniku dochodzeń i w n i o s k ó w  wydalenia 
najwyższej władzy szkolnej; wszystko to są bar­
dzo słuszne wymogi, celem uchylenia wszelkich 
jednostronności, mianowicie gdy się rozchodzi, 
jak mówiliśmy, o wymiar najwyższej k a r y  pu­
blicznej. Nie ma jednak prawa bez wyjątków, 
jeśli zaś starożytna ta  sentencja gdzie zastoso­
wanie znaleźć powinna, to * łaśnie tutaj. Sądzi­
my bowiem, że o ile id-ie o uehybierH w mo­
wie bcdące, procedura podobna miano w: ci e w 
zaKładacl ż e ń s k i c h ,  nie jest ani skuteczną, 
ani wskazaną względami etycznem4 i pedagogi- 
cznemi. Sądy, uzbrojone w cały aparat pra-. 
wnycli środków dochodzenia, wobec przewinie* 
tego rodzaju są prawie bezbronne, a cóż. dopio 
ro instytucja pedagogiczna, ograniczająca się 
tylko na zeznaniach dobrowolnych a pytaniach 
bardzo d y s k r e c j o n a l n y c h -  Jakichże zre­
sztą już trzeba przewini tń. ażeby gremium nau­
czycielskie, zdecydowało się młodą .panienkę 
ciągnąć do p i s e m n y c h  p^otoęołów i ąk - 
t a  taicie przeprowadzać przez cały szereg u - 
rzędowych dykastervj, do, tęgo nawet n ep e  
d ag  o g i c zn y c h! Tak wiadomo co wiem , .» 
nas ,  Rady szkolne nie maią nawet w ł a s n y c h  
protokołów podawczyck, i wszystkie akta prze­
chodzą przez protokoły władz p o l i t y c z n y c h ,  
z któremi Rady te są związane.

Jakież więc z tego następstwa? Objaśni­
my to przykładem. Znajduje się dajmy n» tu 
indywiduum, zdradzające najgorsze nk^sobienie 
pod względem moralnym Zachowanie «ię w 
szkole ■ i poza. szkołą, stosunki i ma ości, 
wszystko obudzą najsłuszniejsze o t  wy Żade* 
uczciwy i dbały o »wą córkę ojciec iie d ~zwo 
liłby zbliżać się do fakiego indywiduum Same 
nawet koleżanki inikają.

Nikt wszakże u r zę  d o w n l e  wystąpić 
nie chce z z a r z u t e m . . .  a gdyby nawet wy­
stąpił z faktam. dozwalającem^ p r z y p u ­
s z c z a ć  wszystko co najgorsze — to roaz: na 
‘ opiekunowie, nawet p r z e k o n a n i  » złęro, 
osłaniać je będą wobec zakładu. Plami bowiem 
i na nieb spadać musi, ™ A. gdy ndywiduun ao 
jeszcze zdatne i robi postępy w ni s k  i ęh , 

e ma siły go usunąć —. aż CŁy'ia na ljmę za 
kładu i ustaw obowiązujących doczekamy ąię 
d o k u m e n t  n... Ile n* t a k i e j  p r - cednrze 
tracimy moralnie, dowodzić zbyteczna -Ukaż 
wszakże na to rada?

Odpowiedź na ,o pytanie znajd* en./, gdy 
się zastanowimy, jakby iobie r  istąp. każdy o - 
ciec i kierownik zakładu wychowawczego, któ­
ryby podobnie jako sędzia przysięgły n ie  m i a ł  
r ą k  z w i ą z a n y c h  l i t e :  ą,prawa.

Każdy kierownik zakładu prywatnego, któ­
ry n i e  z y s k i ale dobro uczennic miałby ńa 
wzg’ędzie, wobec wypadkr opisanego, nie szu 
kając bliższych dowodów, zawezwałby rodzi­
ców lub opfehi ów .uezpnnicy i oświadczył im 
w c i c h o ś c i  i d y s k r e c j o n a l n i e ,  by cór­
kę swą .zabrali..^ gdyż zachowanie się jej nie 
jest najkorzystniejsze dla : kładu.

I czy znajdzie się choć jeden pedagog lub 
moralista, którybj irżekł,. że postępowanie po 
dobne jest niesłuszne, nawet w wypadku, gdyby 
tu więcej było pozorów zrego, niż samego zła. 
Nie, a d.aczego? bo usunięcie tcki< nie ju r cha­
rakteru potępiającego ^yroktt, ale, tylko ś r  o d- 
k a pedagogicznego, ze y eględ na ciły  zakład. 
Wiadomo bowiem źe aa wet lekkomyślne tylko 
pozory złego, niemniej niekorzystny często wpływ 
wywierają, niż samo zło zoczy, j t e  Gdzie zaś 
c ogół chouzi, tam jednooki wstępuj* na drugi 
plan. Idzie teraz pytanie, ezy cod podobnego 
nie dałoby się naprowadź* i w pubUcanycŁ za­
kładach żeńskich urzynajwułiej wyższveh fcato- 
goryj. lUibżii *k\...v

W naszem przekonaniu nietylko r tą  jest 
m o z e b n e m, ale i ro n i o c.z nom.  Kanie- 
czneu iest mianowicie, iżeby dotyi nczasowe 
prawo -iż i  a r a staaowezegó ry-Henia Ii ty to 
na podstawie d o wi e d wi o ^ c g * ;  p r,a e w i h i e- 
n i a i za zgodą naczelnej rłauzy wykopywana, 
być może, ażeby to prawi — słuszną i tod' i- 
re — uzUpełnionem zostało W £U Spoauu by 

d y r e k c j o m  z a k ł a d ó w  Y e r s - k i c b  w 
o p r a w a c h  o b j  c z a j o w j  e h  p r z y s ł u ­
g i w a ł a  w ł a d z a  cz as  1/ jf eg  > u s u w a ­
n i a  t y c h  u c z e n n  i c , ; k t ó r  e z a c h o w a ­
n i e m  sxę s w o j e m  n i e h o r z y s u n i e  od- 
dz a ł y w a ć m o g ą n a  s.we k o l e ż a n k i .

Czasowe to usuwanie nie mogłoby oczywi­
ście mieć nigdy charakteru u-otępiajaceiro wy

roku, a  tylko środki pedagogicznego, .dlatego, 
wykonywanem byćby musiało bez w s z e l  k i e j  
p u b l i k a c j i  w szkole i bez p r o t o k o l a r -  
n e g o  dochodzenia; w katalogach zaś szkol­
nych, zaznaczonem byćby mogło prostą wzmian­
ką „przestała uczęsz . ić.“

Nadto, z uwagi na wielką doniosłość podo­
bnego środka, z uwagi, by i przy jego zasto- 
sewywanin w jak u a j s z e r s z e j  a d o p u s z ­
c z a l n e j  mierze uwzględnioną została myśl 
ustawodawcy, obostrzająca możność wydalania 
uczniów — należałoby przyjąć, by c z a s o w e  
u s u n i ę c i e  mogło tylko nastąpić na mocy 
u c h w a ł y  c a ł e g o  g r e m i u m  n a u c z y c i e l ­
s k i e g o  większością przynajmniej trzech czwar­
tych głosów i to na posiedzeniu, ad hoe zwoła- 
nem a odbytem pod przewodnictwem inspekto­
ra krajowego lub jego zastępcy.

Nje łudziunr rię aby śr dęl. orze* nar pro­
ponowany odrazu znalazł posłuchj' tembai dziej 
gdy wiemy jak trudną jest u nas wszelka zmia­
na zasadniczych asttaw szkolnych. Nie mniej 
przeto pewni jesteśmy, źe prędzej czy później 
środę1 ten pedagogiczny musi znaleźć u rzglę 
dnienie jeśli tyłki koła kompetentne „czerze 
zajmą s:ę tem piekącem pytaniem: czy i o ile 
samym istrojem swym, zakłady żeńskie wpłv- 
wać mogą niekorzystnie na swe wychowani.'

Ze swej strony, rzucając myśl, pozwolimy 
sobie odeprzeć jeFńcae z gór lewne zarz"tv, 
które propono w&ny środek jpot^ać mogą 

1 tak zarzucać nam zechcą ; '
Ze. pi oponowane usunięcie jest aiczem m 

Uciu, tylko karą wydalenie czyli p ę t ę p i e ­
n i e m  a więc ’ ez d o w i e a z e n i ™  winy ie 
pow nno być przedsiębrane. . ; -

Żd iu'*ice czy opiekunowie biorąc właśnie 
a s t taki ja ko myroi potępienia d ó p im  i- 
n a t  s i ę  jędą wy.azania, wińy, ztąd proceso 
wanią itp. "ieprzyjenności.

Że prawo podobne, wykony wane p r z e z  
s a m zakład może oyć nieraz jkteir g t r o n r f i i  
c z o ś e i.

Że panienka, dotknięta podobnym śiodkici.. 
pedagog czńym, będzie jr i  w Dewnym wzglę 
dzie >od pręgieżem, p r 2 6z có  d o p i e r  o na 
złiŁ drogę wejść moźc

Że zadaniem zaaładow wychowawczych 
winno być p o p r a w i a n i e  a nic potępianie.

Że wprows dżbnie podobnego środka, jest m  
o d n a w i a n i e  w pewnym wzglądzie, powsz■ - 
chiie potępionej dziś pin.ktyki, piętnowamt łu­
dź, zam'Ym „politisch Verddcutigu, wreiizc e 

Ż t jeśli prawo, dyrkreęjonalnego us iwa-ua 
jer konidcznem i pcź>teczuem pod względem 
pedagogicznym to n i ę p c w i u n o być przyw 
lejeir t y l k o  żeńskich zakładów

Co o pierwszego aa tem: miejsc™ oapowia 
dąć nie będziemy wszystko jnż bowien pcwit 
d Jęliśmy wyżej. Kto nie zrozuncał lul nie 
chefał zrozumieć, źe w zakładach wycbowaw 
czich, .Uianowicie żeńrkicb, spotykać się noga 
indywidua, którym winy irzedownie zadokti 
meńtować trudno, a których wpłr w najgorszy 
jesi niezaprzeczalny,' których '-aźdy umiennr 
 ̂ycbówca, dbały ó dobro ogółu, ber uamy»łr i  

ręką ńa sercu i lałyii' spókójen by nldalP 
tego i”‘c przekonać nie potrafi

Có d ‘ brzypusz-zalrego, proctjuwanm się 
ródżicói. lub opiekunów, oNa .y żadnej ni ma 
Ż.aen zakład prywatny z powodów podobnych 
im proćeSćw anf ńięprzyie— nośći nie niał... 

dlaczego : b< pode one usuwanie uczenie ż  za­
kładów pry »atnych Jest p r a w o m  *cb w aści- 
cieli. Gdy więc pouoltś p i iw ó  posiaduś będ 
i takl«dy publiczne — gdj o tem prawie w * e- 
d z i e ć  będą rod: "ce i ipiikunoW:'^ oddając 
córki op zakłtdń: opimac się mu nie bęJtą

W .nteres -resztą o b u  stroi l^ży załg 
t  nenie Dpi r podobnych w jak naiwięks^ej ci 
cho^ci bez rozgiocn.

Nie może cei byc mowj o p j tn o  wa n i n  
y Tez to dziewczyny i wprowadzaniu na złą 
drogę. -Takkolwi«k bowiem spienić Bie p i , myśli- 
m ,  ży ć za  s ow o u s u n i ę c i e  z zakładu, 'ftfó 
że być bolesnym ciosem- di*- pan^nk: r i Jej ro 
dżiny, iiiiŁnowicie gdy grtncie upadku jesz­
cze nie było — ;o właśnie s i ł a  tego środka 
obok fo.my, ja^ najbardziej dyskrecjeualnę* i 
oszci Jzającej o bę dotknięta, obok pioinośei ] o- 
w r o t a  do ;ego samego zakładu sk ładką Się 
na to — żi s proponowany środek okazać się oze 
n .jsurteczniejszyr bodźcem lo popi wy jedno­
stek, & ochrony zśkł dów publicznych .:d obja­
wów d nich demiłych i szkodliwych Zree1 ią 
i o tem wątpić nie można, że nćLeniuć, wie­
dząc, iź m o g ą  b y ć  u s u n i ę t e  z zah adu, 
mimo, że im ś w : i a d k a m i  i p r o t o k o ł a m i  
wina idorfodnioną nie jędżie... b ę d ą  p o w o l ­
n i e j s z e  na razelHe . p o m i n ą "  i i r ady.  
W- ianym zaś raz>« same przed. *■ będ poijo-: 
bną.ewenuUalność i rrolnią zakłed od przed­
siębrania środków os.j*teczi eh.

Na tem ter1 miejsca najstosowniej laziiA-

czyc, źe niema takiegó zakładu, któryby chętnie 
używał podobnie radykalnych środków, gdyż 
każdy we w ł a s n y m  i n t e r e s i e ,  wobec 
swych ył dz naczelmczych, rad się wykazywać 
jak największą liczbą objawów dodatnich a nie 
ujemnych. Każdemu też u c z c i w e m u  i s a ­
rn i e n n e m u zakładowi idzie przedewszystkiem 
o p o p r  a w ę i to środkami najłagodniejszemu 
Niezawodnie też, po środek ostateczny sięgnie się 
dopiero wtedy, gdy już wszystkie inne się wy­
czerpią, które zdrowa redagogia i etyka podaje.

O wznowieni! y°trętnej zasady „ podejrzeń “ 
niemoze być mowy „Zachowanie się bowiem 
obyczajowe" jest rzeczą zupełnie inną iz 
sfera „przeuonafi" politycznych. Gdy przeko­
naniom .wewnętrznym" zupełna swoboda musi 
być zostawiona ;o „zewnętrzne" zachowanie 
się obyczajowe musi być zawsze w pewne karby 
ujete.

C™ di obawy o ś t  r o ń n i c z o ś ć ooż powie- 
mj ? Gdżie idzh. o sprawj czysto obyczajowe, 
tai trzeba wiem ego upadk moralnego ze 
strony całego gremium — by Jakowe zdobyło się 
na stronniczą nch\/ałę — teo 0 i przypuszczać 
nam niewolno. Z.eszt; ł współudział reprezen­
tanta władzy naczelne^ — któremu nożna by 
przyznać i prawo zawieszenia uchn°ły — usu­
wa Wszeikie obeWy i czyni zadość myśli pra­
wodawcy, k tJra  w podobnycl 'azach wvmag°, 
wsnółi .iału strony neutralnej.

7. zai^nteir ó t r  ż y w i  l e j  rakładóu żeń­
skich spierać1 się niehędzieuj i chętnie odeń 
odstąpinij — alf na korzyść zakładó- męźkicb; 
t. j. by prawo .czasowego usuwania" przysłu­
giwało także i rięzkim szkołon Jeżeliśmy zaś 
ograniczali się d( zakładów żeńskich, to dla 
tego, że prawo to dla nich ;est jieflbęaniejszem 
a poWture, ić  żądając mniej prędzej spodziewać 
się można pori/ćlnego skntku. Gdy zaś prak­
tyka pokaże że prawi było pożytecz~eiL — 
wtedv x  łatwością będzie gu można rozszerzyć.

wać gromadę w swoją stronę, poczem naprowa­
dził ich osobiście na ślad schowanych koszto­
wności, i został złupiony, ograbiony. Jak po­
grom się skończył, zaczął jęczeć i podał rachu­
nek przewyższający w trzykroć poniesione stra - 
ty. Przesadzone zresztą cyfry tych strat dają 
prawie wszyscy, Są i tacy którzy powodując 
się na pogrom odmawiają płacenia należności, 
odmawiają kwaterunku, podatków nawet i.t.p.

Z i e m i ę  p o l s k i e -

Gimnpjum mę«kie w Kauszu w obei nym 
loku sikoluyui litjyć będzit 7W licznióW Cy 
frr to wcale pokaźna

Lo zarż^du tegoż zafcraau naukowego zglo 
sił sfę efiłoniec Włościank ze Słupcy J - ż prośbą 
o FrzyjęciD gó dó szkół, gdyż ir wielką Ochotę 
d i nau i, Prżyspo-™^iai się sam i, jak twier 
Czl Kalisza-iin, z ja ł pomyślnie egzamin do klasy 
trzeciej

I “kich djiecł włościańskich, ^tóręby chę 
^nie i dobrze'się uuyły, jest w naszych f io ­
lkach niemiło, nąkoda tylko, że. tak ?wana o- 
świata ludowa, czyli ' smółki Memeota-iue nie 
w^7yskńją j nić rozi rijają mi idzonych »4b.ąo-
śćT wiejśVei daiątwy. V"

Jaką Kijeibmimn . szanowny i e&.Ktor jego 
Piohm żieje nienaw śc.ą ku polr^iemtt żywiołc 
wi ojakf rAwnocześnie się obawia iego niespoży 
tej J iły  i yależy przeciw niema w szelkiemi spo 
soby, ił* brajfa dosadnie korespondenci a. K rujv j 
Kijowa Tzytamy y niej: i

„Dzierżawa teatrr na którym! podobno ża­
den * js edsiębiorców p .zj <łym reper okrze 
lichycl siłach zbiorowych nietylao - świetnych 
interesów nie robii a le  jeszcze m t u  po dłr 
gieb spra sczkach oddaną .(ostała na le t trzjs 
ednemu z^dwóci xóukur«ntów, Sawinowi z* 

7 .90Ó raoliA KOmisja teatralna w  tym celu wy- 
zsaozr*ła prze: Radę - iejsl T, sp is ie  pakta n 
nowy mwartej międzj miasten i p.: Sawinem 

przedstawiając ją do zatwierdzenia radnych 
■ntrakt obo».. ,ywai miał dyretiori do przed­

stawień Uatralnych w jizy^n- moskie" skim, i  w  
poście wielkim do-utrzymania opery włoskiej i 
dawania przed_tawiei w języka; niemieckim lub. 
ranct“ kim, “ z i -pozwoleniem os bnem admini­

stracji także »” język . polskim i .:nsk_m. Prze­
ciw ostatnifm. punktowi mow. zaprotestował 
redaktor Ktjewlunina  . p. Pichn* i były rektor 
uni eersytetu pron Rener kampf na tei żosadzic. 
h  Kijów, ako mii sb. moskiewskie, powim o  
mieć «atr tylko noskifewski

jiKme.jjnostiwstey tAnok donosi jak dale­
ce niektórzy żydzi: uminii orje™tować się w po­
łożeniu już podczas samego pogromu, wyzysku­
jąc go ku ^óśamjszej swojej korzyści Jeden z 
njch n* wieść,: że progrom się rozpoczą,, wszystn 
kie rzeczy cenne zapakował do kufra i ukrył 
na ustronin, oczekując napastników. Gdy ci nie 
zjawili się wyszedł na miasta i zdołał skiero-

W ministerjum „praw wewnętrznycn pra- 
;cnją obecnie nad reformą zarządów gnbernial- 
nyćh. Ustanowiono wtym ceiU osobną komisję, 
która opracowała już główne zasady na których 
ma się oprzeć zarząd gmin, powiatów, wreszcie 
gubernij. W łonie komisji poruszono przede 
wszystkiem kwestję formy zarządu. Z trzech 
pierwiastków, jakie mniej albo więcej, w tem 
bo owem państwie przeważają (społeczny, admi 
nistracyjny, biurokratyczny), wybrani jal się 
tego sDodziewać należało ten ostatni. Odpo 
^iada on przecież najwięcej nie tylkr panujące­
mu obecniJ w Moskwie systemowi iżądowemn 
ale 1 .charakterowi ludności moskiewskiej

Jstarowionc następni; cztery stipnie ad 
mnistracji. Najniźsz;, n będzie zarzą-’ wsi któ­
rą  stanowić ma gromaua, bez różnicy na stao 

iell ść posiadłości. W obręb działalności po 
licji wykonawczej takjej wsi wujść mogą ta k ^  
posiadiuści odd elnych dotychczas właścicieli, 
jeżel źyczet ;eir ’'ch będzie przyłąc:!yć się do 
gromady

Drugi „upiei idminisUacyjny — to zarząd 
gminy. Gmina będzie wszaifże wszechbtanowa a 
naczelnii jej wywierany z pośród ziemiaństwa.

Zarząd powiatu pędzie stanowił irseci sto­
pień. Zairi&st dotychczas istniejących licznych 
djkasteryj byłby zarząd jedon tyj, :o, ogólny, 
konceią-ującj w sohie fsz y sk ie  dziady 'dmi- 
nistracil powiatu- Naczelnik zarządy powiatu 
ma byc również wybierany ' ^rzez ziemiańsówo.

Czwartym j ostatnim stopniem administra­
cji _ęó Te sarząd gubęrńiąlny Zpgnńkuje on - 
so^ie wszystkie nieual ienźaieisze zarządu gu­
bernia! ne Zależnym będzie bezposredn.j  M  se­
natu iządzacegi W s ład kpmitcfu ruberniąl- 
uegi we-- lą j  .guoejiiatór (jiiao przewodńiciacyj; 
marszałt' ęube-ńialnj, w^^gobtrpator, lacire1- 
nik zarządu ska.bu gubt lialnego, przewodni­
cząc] ?u Tmainego zarząd ziemiańskiego i 
innych kilka igw mzęaowych.

Oto jest skromny zarys przeprowadzić się 
mająeej refcrińy. Niew.elę r  )iaa‘ z iiego wy- 
wni^skówac —- zdaje się jednak, żc zak.es koir- 
petencjr stanu ziemiańskiego zostanie rozsze­
rzony.

Projekt pjwyzszy rozesiany został ,ako 
okólnik dc wszystkich ube. natorów z zawer- 
, raniem d< poczynienia odpowiednich uwag, naa. 
ntóremi komisja będzie dę później zastanawiać. 
Term u zebrania kómisii nażnaczóny,na koniec 
g^ndria 11 r.

N. Pr. Ztg otrzymała od peiwnegm Moska­
la z Neapolu list następujący:

„Szczujcie-no do wojny Moskwy z Niemca­
mi! Nuże! My Moskale wcale nie lękamy się 
wojny. My bo poprzestaniemy wyłącznie na o- 
b-onic jak  Turcy pod P lern^j, a "resztą niech 
c łąs radzi poizciwa zima nasza! H ę’ Co tam 
powiecie n; zimowe kw atirj brzy 30 stopniach 
mrozu? Inaczej to smakuje, niż miła woje"’ a 
zimowa we ijYancji!

Natoguar' dle, N’emiec oyiao> wojna.zlłio 
wą okrnną naprawdę klęską. Za, pierwszym 

s Yałęm ^jr-nęiiby:‘my, ile silę da Niemców- za­
mieszkał) h w Moskwie, a resztę jak psów wy 
płoszytęy za granicę, Pódp. Moskal.u

Do stu tego N. P ‘\ Ztg dodała komen­
tarz, w któryu stara się ęd eprżeć czynione 
NiemcoL zarzn y. ,My, ^Nien icy.— pisze - wie­
my dokładnie, ;o zuacz) wojna; zastanawiamy 
się jprzetu poważnie nad możliwą walką ż mo- 
skJewskiem oań^twem Pragnienia walki nie ma 

na^ nikt — p. zeciwnie . Gdyby , wszelako -  
a jo odyiróć Boże' — uda"5 się. biało sło.wi»fr- 
śkim podżegaczon w M oskw  » do tego stopnia 
podnieść nienawiść Jo Nii imeur , tak, ii bv wkręty 
najgorętszemn niniłbwaniii' pokojn uż byłe nie 
podobie.-stw.eF ćenńe śkarby ookuju zabezpię: 
cżvć inaczej ja t d ivgą walki — h a ! to d. Ijoju 
twardego przystąpimy z chłoaną rezygnacją i z 
otuchą jaką daje świadojrosć obowiązków i śłu 
sznej p^aw y K '

Nie wiadumo,. ęzy list powyższy jest auteu- 
tyczny izy ,eź w redakcji A Pę. Zig. i fabry­
kowany, jak - przypuszcza tNow. tV'emia, iest 
jednak > każdym izie Jękaw ), zwłaszc: a, żr 
wywołał szerszą w prasie inc„ iew ,kiej dysku 
sję. Jak  Niemcy i ,̂k i Moskale udają, źe Za­
rzekają się w yjm — Kątków zaś, którego od

powiedź streśćił nam przed para ani&mi tele­
gram z Petersburga, zwala winę na Polaków, 
jako jedynych i wyłącznych podżegaczy do roj- 
ny. Trzeba przyznać, że Moak. Wied. mają ie- 
dną nrzynajmniej zaletę są konsekwentne

Obchód jubileuszowy.
Złoczów. Program uroczystości ś 

miątki obchodu dwóchsetnej rocznicy 
dnia.

1. Dnia 11. wrześuia b. r. 
no nabożeństwo żałobne, zaś o 
korowód z pochodniami przy m

2. Dnia 12. września b
a) O godzinie 5. ranu pobfti 

wystrzałach moździerzowych ;
b) o godzinie 9. rano rozpoczęcie 

nabożeństwa w kościele, w gr. kat. cerkwi i izrae- 
lickiej świątyni, ^rzed rozpoczęciem nr^eństw a 
burządkn łacińsniego nda się procesja z kościoła 
farnego na ogród zamtowy dla wysłuchania polo- 
wej mszy św. pod namiotem, po której nastąpi po­
święcenie placu Sobieskiego ‘usłonięcie tablicy pa­
miątkowej i prs Bmowa ks. kanonika Stachrwa do 
lndn o znaczenia tej uroczystości,

P przemowie rozdane zostaną pamiątkowe o- 
><razki 1 medaliony.

c) O godzinie 2. popołudnia rozpoczęcie festy- 
an Indowego z następują tym programem :

Zabawa fantowa ,Podróż po miastach dawne­
go :rólestwa Polskiego u

Ubieganie się gimnastykov o uzyskanie poda­
runków, wywieszonych na sztandarach 12. metrów 
"ysokich.

Wyścigi konno i puszo: .nie balonów.
d) O godzmie 8. wieczór, cirnie sztnczue, na- 

konieo
e) o godzinie 9. przegląd iluminowanego miasta. 
Knłomyja. Program uroczystego obchodu w

mieście Kołomyi 200-letniej rocznicy odsieczy Wie­
dnia przez króla Jana III.

1. Dnia 11. września o godz. 9. rano żało­
bne nabożeństwo w rz. kat. kościele za poległych 
pod murami Wiednia za wiarę chrześciańska

2. W dniu 11. września b r. wieczorem o 
godzinie 7. odczyt p. prt-f. fi sal, i, pn--re­
sursy za wstęnem, równocześnie o tej samej godzi­
nie wyruszy z budynku ratuszowego -pochód ż po­
chodniami z muzyką; o fodzin1' 8. wieczorei 
prnedBtawieńie - dramatyczne W sali1 zasyna-n nrsy 
ti« Bparent w Irzwinch balkonowych biuri bnrmi- 
rtrza, ilumim. yVłmłynki rui szovego i o Ve ło 
być może ogóm. ilnminacja

3. W dniu 12. września b. r. o oaz 6} ra­
na pobnaka z touzykę przy wystrzalocb z moździe­
rzy o godz. 8 rano solenni nabóżeń , n c gr 
kat. cerkwi; o godz. 9. ra_i solenne nabożeń*two 
jn rz kat kościele,- w kościele ewangielickim nr 
Baginsbergn i w wielkiej synagodze izraelickiej.

4. Po ukończonych nabożeństwa; o godz. 10. 
przed poładn^m obok pomniki; Karpińskiego e 
rynzn mows p. S., bjaśnl_j^ca uroczysta i i  tę ; na­
stępnie hantats na temat stosowny wyk ińaha nrzei 
irtłodrież izkolLj pod Kierow nictw em  ; pre-f i. ; 
rozdzielenie prze* zwierzchność gminni, obracków 
przedstawiających króla Jana III., oraz pitm In­
dowych, poezeL. uuzyk miejska z narszeL Sobie- 
skieg przychodzi prze! budynek ratuszowy-, gdzi 
burmistrz miast* crótką preemową otworzy ulicę 
Sobio klegc stanowiącą przet trzeb początysz; ed
atns, aż do rezyd“ncji gr. bat, probo

5. O godzinie 4 lopołUdnit egoi amegu 
dnia festyn w ogrodzie miejskim ,Zae>szea ńa 
w»tępei« Cl ysty 5ocbód. * festynu prżeznae-any 
na zaknpno obrazu Matejk Jan III, Po spMeniu 
sztucznych cgnf w ogrodzi, powróć do iidasta.

6 Na zakończenie uroczystości wieczorem po 
powrocie z ogrodu skromni- wieczorek -w, kasynie 
mieszczańskiem.

— Iłowy SąCZ d. 30. sierpnia. Gdy cały kraj 
nasz święci pamiątkę odsieczy Wiednia, nasz Sącz 
pod tyn wzglę" niechce pozo-tać w tyle. Za- 
wią-ani .,i, ć .mi et . z wybitnych ósobii-oścf, do 
ctórych przybfan • też obywateli ze wsi, 1 ipto- 

szono na w ile tj-om dżenie obrane z księży i 
lndn ż ikolicy )a leień 19, .sierpnia n którem 
nłożoaó nąstęp„jacy prc~ram obebodt iej niezwy­
kłej nroozys ości/ ;

^ominet w' Nowyn Sąpztt dc iświetnienja ob- 
,‘bodu 200-1 si_iej 'oczniM od&Jeęzy Wiednia 1 So- 
! nne uaboźeo itwo przed południem o g odzinie 10. 
w kościele p rafialuym lopyzedzóne pobudką i sr 
wuaii. 2 Jdczj t publiczny n* rybka ińlasta jjjpo- 
indniu w krótkięrr streszczenia O odsieczy Wiednia 

zna. eniu uroczystości >bchodzottej. 3. Rozdzi I 
pieniędzy lnb p/mfątkowyeh obrazków i brosz r po 

dr tym odczycie 4. Pochód bandery4 konnej, ; u- 
uziałen straży nożaru.j mu. yk. do og odu strze- 
eckiego, tamże ząbawar o zmierzchu powrót z mu- 

zykp io miasta J. Wiecjsoram iluminacji z prze­
źroczami i obłaz.z żywych osób iż rynku, przed-

i

1

Najnowsza litera^nra ukraińska.

Prżjd rokiem 1860, pamiętByn w dzu-jach 
państ' ra : oekiewskiego ua rów a. z k ilk i Bwemi 
poprzednikami z tych wielkich nadziei, któremi 
podówczas przyszłość obarczano, niewiele sobie 
łamiąc nad tem głowę, szy przy ’"łość ta zdol­
ną będzie je urzeczywustn — i na Uk-ainie 
zapanował ruch znaczny. Jafr w r. 1857 poczęto 
wydawać elementarze małornskie, gramatyki 
i w ogóle zaczęto się .rząta. na:d rozwi­
nięciem uśpionych sił Ukrainy i budzić je do 
życia. Z owych cza »ó J-pozostały  na ;ariach 
Uistorji oświaty na Jkra:'nie; óśwraty, dodać 
trzeba, dążącej do samodzielności możliwie najr 
większej -  lazwiska : takich łudzi* jak Szew- 
czenko, ó: ejkowski, Moroz, Greszcz*‘kowfki i 
innych. W r 1880 i 1861 wychodziło pismo O 
snorea, z któ.egu pr.odruki powieści i drobnym 
opowiadań rozchodził ię w w r i unej liuzbie 
egzemplarzy. Dawniejs-e uk ainofilstwo, którego 
zadaniem głównem było przygotowanie narodr 
do reformy włościańskiej, gdy. to ostatnie zt 
danie rząd wziął na. siebie, zmieniło swój cha­
rakter i zwróciło się na ikogg^otiM jeden 
■&i. niegdyś upragniony jakc )ardzo daleki, był 
jnż blizkim urzeczywistnienia, a nareszcie przy- 
( “>kł sukienkę życiową szkołą ukraińska ża- 
( ęła pracować **ad "blizeniem klasy inteligen­
tnej i uarodem i nad fzajtjuiem  ich zapozna 
waniem % sobą. Dzięki zbiegowi ne lV9ZWait- 
ffTrt 1)1:2 Cs5?n i  okcliczpości, między któremi 

iźn . iszyeh . 61 odgrywało stosnnko- 
nn blitn211, p ?ronagowanyeł zasai,
Ft-oi m! . łatach aSąłalność literatury u*j.sdń- 
i źS i^ów  -zsię offra“ic* H  4,, bardzo drobnych
dzv 1874 i i«7aRWSZe T f  perjodach mię­dzy 18/4 1.1876, a później la a i i 1882 latami
wyszły książki lałoruskie, przeważnie bro­
szury popularne.

Z przed roku 1864 i lat wcześniejszych be. 
letrystyka ukraińska zajmowała się głównie ba­

daniem życia ludu, a najlepsza .atorka z .o -  
wych czasów, kryjąc* się pod pseudoninem 
Mirko-W"wczok, przeważnie k reś liła ; szkice z 
natnrj i opowieści »  ist lnan. p^wna
gnipą pisarzy ukraińskich rozwinęła iziaiai 
ność na większą skale i s jednej strony, pism o 
o Małorosj: dU i ęsjai po rosyjsku, a z Irugiej 
tłómac z  rosyjskiego i innych ,ęzyk<jv "a 
mał^rnski dla Indu nk aińskieg . Jpv % .iny 
tu nazw rd w.jwa. ^anny Kulisą, Olei-
kywicza i wielu innych. ’v zełożon“ u a  n tłoj iski 
Odyseję, wiel*. otworów Gogola, T>ruanło. o, 
bajki Kr )v*a, dalej Irobne wy ^tfc. i lrobne 
utwory M ickiewoza, b . rokomli, a jeszcze. il*Ięj 
BzeMpira, Byrona, Heinegr i rnuycb [nni ^ «* 
rze małorwSCT pracowali i Krzątali się o )ło 
Fluorzenia oryginalnej literaturj ukraińskiej. 
Najwięcej Enaiaźł naśWiowców Tai as s«.awcren- 
ko, ale nikomu z nich nie jądzono wznieść się 
po nad nierność

jn,ogl*byśmy. tu przytoczyć cą ij ^aereg ną- 
zwisk,.ale gdy te‘ nie wiele ś »u?e-mówią, ogrj 
niczymy się n.. nodann a?wis»:ar jed._ęgo i  naj 
zręczniejszych uaśla owtów §?ięw.częnki, zmarłe 
go w  187 .' róku, Kulika który, hy nauczyc4"- 
lem w P ołt-w ie. Di uajlenszych piś»fzć la. 
leżą : 8 . Ruu nskij, któr, częste j.zypo. una 
K leową i N4ekrub„^a i IfecZuj ( i  L,qwjskil, 

i ś  id"jący Tnrgenif ra f  większych iwyph - 
tworach. Oprócz lieb ns wspomnienia zasittęą- 
ią  Glebow i U . Starickij, fs e ją c y  także pod 
n „dekiem taryczenki, jako tłam. :z obcv h 
pisarzów od Andersen; aż do ^  hspirf Naj- 
piertrBzi miejsce — „z praw: i mzędu T“r za­
szczyt jej r leży1 -a  Jwć mena pani M. Mar­
kiewicz, z domu Wilińskiej, któr* pod pseudo 
nimerr Marko-W owczok odrazu jednym zama­
chem pióra w  r. 185. zajęłt ierwizorzędne 

no rlsko. Kiedy w ’vm roku Eułia /dał 
swoje -Zapi8v ‘ ■> jażnoi Rusi", w  liczbie nade- 
słanycb ma rękopisinós. do to iów lastępnych 
znajdował się niewielki zeszycik, dw if d r -W  
zawierający powiastki, na które on z początku

nie zwrócił nwągi. Gdy jedna.: 'ozpatrzył się w 
nich, postanowił je czemprędze. wydać, co rze- 
czywiście miąło miejsce egos jeszerc 185. r. 
Majeńka książr-rk: pod skfoi nyiL tytułem
„Nąrodhi . powidańja" Marka-y 'iwcżka miała 
pcw id senie ogromne Turgonjet praołpźył ją 
na jęzjk rosyjski, a przekład ten w r. 185v 
,wyfl*«oł iakład*w Kożanczykowa, :p. ą.: „Ukra 
inskije ńarodńyj_ razsk-zy.1 M kró^e jp -tein r  
Moskwi" Tszły .ejźe autoriki ovbv 1Q.dani: , 
życia jud) osyjskiego, a oi t i i  ital w zń- 
jzniejszycl pis-ach imię M. Wó^czka zaczęło 
sie pojawiać

Od asa dn ńzaso pisma te auWfci wy da­
wano oddzielne, a puwodzenie m-iłyel tych 
»si:,żev5Bel. byłe at > ae, ż, azii należą jaź 
do *ad; 'śc npliograficzr^ub. faras Szewczen­
ki) nazwa panią H« rklewi- z swoją spadł obier- 
czynią .na poi” Gtera ^ry i córhą przybraną. 
Pąni MVrkiewł«3z zupełną uaj łacąłą mu; wzaje­
mnością- Z "ńąsem jednał z nola hteratuiy  
nkr< ińsitiuj p Markiewicz, zupełnie się usunęła, 
->isą-’« ty k o  czystp. “osyjskie ntw«ry, a  w „sta­
niol u, iacl zacł^ła przekłada ią  język ro- 
i y h l  dzieła pedagogiczne z ttcycŁ :ęzyków. 
eółem małorosyjskich r e i  -avch i  mniejszych 

powieści opowiadań Maino-Wc n »zqk napisałą 
16 a t  uch najpiękniejszeuii (chociaż) wyt^r 

ba dzn trudny), ze wzglądu głóa,nie nr ńnńcze- 
ni« jal ic  «uały w cl "iii ich josr* lania, są uez- 
w ątpienja: „C ząiy", ,Lemei rńa , „bąniło 
Hrucz“, .Niewolnica", „Iwar Ka.maiułi “ 4 ćyw- 
«em a  p dai pisap bajka . 0  d*<ewięciu bra­
ciach rozbćjnikacł i o ziepiąłej £‘os,trze H a li'. 
Większo^*' swych opowiadań Marko MowczoT 
je r p ie  z oda. lądowych a czasem historye :- 
nyuh, iuektóri zaś mają najwyraźniejszy cha 
rałctei etnograLęinj Do ych osiAuiich taliczyć 
trzeba ładne iowieść , Coary spisaną te s łAw 
pewne staruszki, Z cb sil kiedy pisał™ swe 
pu.wiescjii LUterbą ozerpsua maierjały dla kilku- 
uast1 du knyci wycu opowiada), i yrzedste- 
wiła nam w nich Ind ukraiński współczesny, a

najlepiej jej s.ę udawały obrazki z życia oby­
wateli i m.„3zczan, bo tych znała najlepiej. Ta- 
kie jej powiastki, jak „Baba tiulowa", , Głuche 
miastec7łr' '“ i ,Instyłutk&“ — sa rzeczyWistemi 
perlf.mi. ,

Nie pięsnie w mer. wyglądają t. z. klasy 
upizy wilejoWs-ut inac iej miano inteligencji no 
szące, ale gńiować żi to n." miej m 'my prąga 
n "atilorkę >oć ti-udno się gniewać Chyba na 
In sin  jeśli ktoś na twarz krzywą! Krytyka 
współczesna »chwy a ła  Sie bjezwf dńkowo 
wsZyitkiemL pow eśelairii M Wcwc ;ka, później­
sza już chłodnie na nie spoglądała, a nawet 
dopatrywała się w n.ch wad wewnych, a kry- 
t /a a  a ostatnich zupełnie ćrasAw ;dzi w nich 
zbytn' sentymentalizm, b ra ł misternego rykpn 
czśfia i t. p. wady Żj: wisku ib jednak wy- 
tłóma^zyć się daj0 pafdzc prosto. Współcześni 
świadkowie wulk> iteif tu .y  z niewola, włości, u 
inaczej natrzeć musieli (i rzeczywiśu f  inaczej 
musiały óńe wyglądtć) ńa utwory M K o r ­
czaka, aniżeli ^zisiejsi kryiycy, Ani bez wzglę 
dne pfAhwały, tn. zarzuty sentymentalizm- 
nie ńaieźą 3ię pani Markiewicz, a Cokolw'e_ u- 
rzędowa krytyka o jej utwurach orzecze, pozo­
staną one :awrze bardzo piękneni obiazami 
przes łości tak j,mc jrb dla wspo. ^zes iych 
bjjły eńdeucjjnuitti szlachetnie, co nam się dzjś 
'lentymćńtalnośaią być zdaje. Publiczaośc już 
zawyrokuwała o nich w andlu tsięgarskir 
książk M- WowCz»ku należy <io barćńc ••zad- 
kich. I  słusznie jej się to należy.

,Iv ran Lewicki, pasujący czaseu pod pseu- 
donymen' Neczpj jyi księdza prawosławnego, 
nr. 838 roi a w .gub. Kijowś ej po skończerip 
se™.iDarjam dHc_ “ nego, a . >óinifci ikaderiii był 

ług u. ai z własnej -ićnot) * z. lodówcza o- 
chotuikiem-nanczycielt j  ię^k a , mstorji i joo- 
grafi' I roskwy 1 Puisl4 w gimnaz, ach okręgu 
warszawskiego. Tai może sio n jdnym czło- 
w4«ku oogodzić amiejętność )ou czy prżjsługi- 
w™Aia się ku mus z  miłością dla naiouH i chę­
cią wyażwigmęcfit jo  ze stanu apatji, bezczyn­

ności a często upadku — tego nie jesteśmy 
zdolni pojąc. Źdarzają się jednak zoyt często 
wypadki podobne, abyśmy się p. Lewickiemu 
dziwić potrzebowali. Pierwsze pierwiastki p. L. 
drukowane były . we .Lwowie okpło, 18C7  foku, 
w óWczesnci piśmie Prawu i a w 1871 r. ze­
brane w iedną całość wyszły oddzielnie p. n. 
„Powieści Iwana Neczuja." Z większych jego 
utworów ^Przybłęda" był tłómaczony aa pol­
aki w r. 1878 4 wydana w Poznania (8-vo, itr. 
115). Lewickij ^ak samo iak i 4. dVowczok za­
czął od walki z poddaństwem, a dziś walczy 
z innemi jego społecńntTii wadami.

W dalszymi Szeregach stoją: L. GieboW 
(tir. 1832 roku) poeta ukraiński, mar "czegól 
niej z itrzekłado" Dajek Kryrowa, i z r ^ i ł j  juJ 
dzń -R dańskij, ąńto- „Spiwomowek",! 6d roku 
1860 aż dó 188'1 'lękrńych i nęćzonych przes 
przeióżnMrozporządzenia, aż uareszcib Wyda­
nych, ale :e zuacznetnf jpuszjzennmi. W rękn- 
p śdaie u tąd por-pstąji. ̂  przekłady Iljńdy, „Sło­
wo o pnłkn Igora", i kilka poematów K jjatki 
z -ych rz-czj drukowane były w lwowskiej 
Prawdzie w latach 1872 -1875.

OsW.m z najlengzych, dotąc. bojujący pi- 
si a kre- isk4 M. Staricki,, oKywati ’ gub. po- 
uolskiej, Kształci! s :ę w kijowskim nniwerśytf 
cle. Jest ~  *• *“

4'

en an otem libretta dii hpery „Riz
dwiana Nicz" (przeróbka z Gogola), kilku żbi ir 
ków drobnych itworów, a nareszcie wielu prze­
kładów z obcych języków (Andersen. M:cki> 
ij iz Bajrpri Szekspi ); nawet „Haihletowi" P- 
Jtanckij k  sa mówić >o małorusku co sbybs 
już j«3t najmniej właściwem? bo jeżeli oświeca­
ne k1 tsy mogą *6 - tytać i aj ai w Irnych 
przekłauacb li ;d śm lemy Wątpić, c- y ńawet po 
małornsku yrzeuiawiają ,ego ks’ęćia luńskie- 
go zrozumie, a bodaj i i łuchać nie - Bchce

Na zakończenie zauważyć wyppda, że pisa­
rze ma^oi oscy kują Wyrazy ńowj w takiej 
ilości, że często zrozumieć ńiepódobna całych 
ustępów W rajĄ



stawiają^ żwydęzcę z pod Wieanj.. 6, Pówię- 
kszenie komitetu do wykonania programu i wystó- 
sowanie zaproszeń do najbliższych plebanów, tu- 
ArU& przełożonych obssaiuT” dworskich i uac-eini- 
ków gidn do póludzif>ła. 7. Udanie slf< do rep-e- 
zentacjf miaś-a i do dyrekcji kasy osziżędŁości z 
prośbą o subwencję na pokrycie nieuniknionych ] - 
sztów, szczególniej na poczęstnj bandery! ź Wło­
ścią*. złożonej, tudzież wydelegowanie skarbników 
do Zbierania dobrowolnych składek.

Isnia 4 W rzetnia,
* Mar znłak krajów;

Wicz, daje we czwartek i
na cześć

dr. Mikołaj Zyl likie- 
6. bm. o godzinie 4 po 

nowo mianowanego namie-południu obiad 
stnika Galicji- ....

* Próba chóru nięszanego odł -dzie lię jutro o 
godzinie «wpót do siódmej wieczorem u sali kasyna
miejskiego.

* Z Koła literackiego. Adres Koła literakiego 
do Jana Matejki, raczą szanowni członkowie pod 
pisywać od dziś w księgarni Gnbryno wiesa i Schr id 
ta, gdzie -V tym cela wyłożony został.

* Splowniki narodowo pod tytułem „Wieniec," 
czyli zbiór kwartetów męskich, polskich i ruskie' , 
wydaw mych za staraniem lwowskiego Tow-rzy 
stwa śpiewa nego „L itnia" wyszły już z drukn.— 
W wydawnictwie, z rozmaitych przyczyn, od re­
dakcji niezawisłych, nastąpiła nieprzewidziana zwło­
ka ; zat wyszedł podwójny zeszyt X. i IX., którego 
staranne wydanie oglądać można w kr^ęr "ni pp. 
Gnbryno wicza i Schmidta.

* Pbsifdznnir Dł“ zeruieiszego kr itetu jubi- 
lenszowegt odbędzie kię we środę d.̂  5. b. m, w 
«“lj >wc ay»t na krędyto eg ziemskiego ę godz. 
6. wieczór Dla krćtkośoi tzasu sobnych z.,pr< 
szeń f̂ym tizem dłe posyła się. Jak najliczni *jsży 
wspoJhdzt-^bśUPizo pożądany.

41 nibiHieckicii kawtlorów (Deutocher
RitWoi en), śktórego W. mist^em jest arcyksiąże 
Wilhelm, "pisał P- Wincentego Emirnwiczi., na­
czelnika krakowskiej straży pożarnej i di^agata 
stów* (Wwrnegc krzyża w poczet swoieL uzi .a- 
k6wi nadei ław izy mn krzyż kawalerski swego za 
kona Na dekoracji tej jest napis: „ordo teutoni- 
ens jjnmanitatis“. Odszczególnienie to Spotyka p. 
Emii^Wlez. -a gorliwość jego około zorganizować 
nia Ihuziałów sanitarnycl Czerwonego krzyża.

■4 Dyrekcja Towarzystwa gimnastycznego
,S o i» ł“ zi riadamia osoby interesowane, że z d. 
1. bf m uGior^ony został w Towarz; tw.J gim­
nastyczni— 3  kół" nowy kur* . mnastyki hygieni ■ 
oznośka^enoln- j dła szłonków toa nystwa.

Kwiozem odb, rają się obecnie w poniedział­
ki, środy i piątki od godziny 7, do 8, wieczorem. 
Wpisi#W,ł,*yno»f''od nowowstępnjących członków 
l ha mieeięosnh - 1 zl 10 ct wraz

gkonastyemego.

Stróż oddał policzek żydowi, ak  w w>j chwili, 
nie przesadzam, rzuciło lę 20 żydów na stróża i 
tak pięknie go obrobili, iż wybili mu oko pokiere­
szowali zupełnie twarz i zemdlonego żóstawill na 
ulicy. Około godz 7ej pan jego, właściciel realno­
ści pod 1. 13 p 1 Dębem, powrócił do domn, ’a 
chcąc którego z winowajców wyłapać, począł prze­
chadzać się po ulicy, co obaczywszy żydkowie, przy­
stąpił' io niego i poczęli się ńskarzać ną stróża. 
Pan K. odrzekł im : „Te gałgan już kil* razy
wyprawiał awantury, trzebaby go oddać na j oiHę, 
chodźcie więc ze mną, bo mi się sam wziąć nir da.1 
Żydzi więc pędem rzucają się w liczUi pięt. astu 
na dziedziniec i przemocą chorego biedaka zaj»jfTa- 
ją na policję. Naturalnie, ie to był podstęp ze 
strony p. Kaucsyfiskiego, inaczej bowiem byłby ży­
dów nie wyłapał. Komisarz policji zamiast Stróża, 
za: knął . wszystkich żydów, a stróża odesłał do 
szpitale.

Wreszcie wypadek, który zaszedł również w 
sobotę, kiedy to pobito mocno trzech kondnktorów 
tramwajowych za to, iż dziecko żydowskie zostało 
nieszczęśliwym wypadkiem przejecha-e.

Aa autentyczność wszystkiego ręczę, a na wy 
padek świadkami stwierdzić mogę; Wobec tego za­
pytać tylko należy, kto wywołuje zajście uliczne.

7 V
- św

nożna w pOwyzszycl amaćh od 
7^ Wintowi em W ka„jelarj'i Towarzystw* pod

-asa t ik *  K il "'"th
Ńl« ni rfstićV«hią i' powię enia iczby

'ifi t§Va«zn, śłę *4^ tiiib  z-jł^-zanie rlr, 
dyińkcjł Tn^*jrzy8i.wa Simnast. „Sokół 

\7t Lwowie dnia 3. “ rześnia 188?
Z kryjb.nałll W Wadowicach noiekio w tych 

5 więźniów, pomiędzy Vórymi znąjdował zię 
skazany na śmierć. Tej stnoj noey napadli 

e w Bi Lgoc ie m .prog>lnatrvk», zrabowali go i 
śmiertelnie.

W . ł W Ł  V Z*
Tzlennyi -aJSc nHeznycn, wywoływanych 

Otrz. sujemy ed osoby wiarygodnej 
nfiaiępnjące pismo:

54 „Będą iw ps^tnich ośm dniach świadkiem 
k tu zą i wywołanych przez iydów, mam a bie 
z (  o l ' $' lo f t f  je do pibłioznej wiadomości,
będzie to ibówien przestrogą z iodnei r ronr dla 
żyi’ó «  li rfeglej jlla ' Bhrztiitini

W sobotę 25. z. m. wieczorem wsiadłem do 
tnńnwaj. iłhok gmach"1 arbhowsklegc lównoc"*t- 
ś #  wiac_ dydek elegancki z cygara— w netach. 
Zu..ołał«ir Hen-IsMora ćktó był także żydem), 
byt zwróctt uęraot owego pasażera, iż palić w wa- 
gkii J  wólho. Konduktoi odrseki mi jodnak, że 
r  W  kgc f ai nrzenzk^dzac jni u e  powinno, skr 
roj tenor otwai te Jburzy _ui się na taka odpo­
wiedź 1 sinMowałem numer jego, by aa drugi dziel 
c cem donieść dyrekcji, co j oczyws^y drugi ży tk 
zapala w tej Cnwili również cygaro, i‘ potężnemi 
kłębami dymn zmusza mię do opiszczeni? tramwaju. 
v Wypadek drugi Mga idLszy z tramwaju po- 

■sódłem do ogrodu pod godłem marssałka Hassa 
pi.iy ulicy -ursynowskiej aa piwa Piwo było 

rdso włr, w Ikutek czego jeden z gości woła 
i siebie gospodarze i zapełnię po Jchu, bo :ak, 
źe my Kiedżąc zaraz przy drugim stole, nic nie 
słyszślfftmy, pśwkdnial «po'urzo-.ri, iż piwo po 
7 m. za halbę, nie może być gorszem i aby mn 

podał, na co tenże pan gospodarz ze stra- 
fukiem krzyknął, idź pan sobie tam, gdzie 

po 7 ot. kosztuje. Gość otrzymawszy tak gbn- 
;atą odpowiedź, nie mógł nnieść tego i w _ozęłr 

4p imała awinżadc^ ̂ a^mysaaież i •«*•»’ gościow 
WÓ̂ io nie tylko pewledtieć, że t r “i«l lab adr 
jÓlg kiepskie, ale nawet zwrócić takowe gospo- 

sowi
Trzeci -rypadtk niat miejsce na dniu 27. z. 

m.>PoWracałem do demu >koło 11. w nocy. Cho- 
4)1 ąę zło 5ciu żydów naprzeciw. ZeszHłem im 
a Srogi. Towtrzyss mój, właściel eainosci j sy 

jia '/now s Je n/ cljoąt iść moim iłader,

* Jutro
Eutychia.

we środę: św. Wawrzyńca;

ł  wycieczkę po lodLikaen z Pic Jdlier i t t  
dolinie Sut retl r.

Osobliwszą katedrę otrzymała wszechnica 
w Filadelfii. W marcu r. b nmarł w Ameryce nie­
jaki Henrj Serhert i zapisał snmę 60.000 dolarów 
na kiwowani w wspomniowej wszechnicy profesury 
filozofii Z obowiązkiem badania nowoczesnego -piry* 
tyzmn. Uniwersytet przyjął zapis.

— PałiiWłsn Spacr'owy, który z Nowego Jor­
ku jech*« dł Rh erdale na North-Rher wleciał w 
powietrze rfzyozen pięćdziesiąt dzieci ntracPo 
żyoie. ■■■" ’

— Sprostow ani! (Te,_gra ) Korespondent 
wieaefiski douusi Qaz. Nar s  £1. sierpnia, źe npo- 
mnie Czasu z 24. sierpnia, wystósowane do pol- 
skicg* komitetu jubilenu^owego w Wi( dniu, poja­
wiło się w Neue P tesst dniem wcześniej, nim od­
nośny nnmer Ckasu mógł być w Wieduin a ponie­
waż Nem Pre88e dodaje wzmiankę o mnie twioi 
dzi korespondent, że obie te publikacje z jtdnego 
pochodzą źródła i daje do zrozumienia, jakobym 
ja dawał informacje równocześnie do Czasu i do 
polakożerczego dziennika, zostając z nim niejake w 
ścisłych stosunkach. Otóż zaznaczam, że Czas i  24, 
sierpnia już tego namóg lnia Wieczorem b~l w 
Wiedniu, Neue Prcsse zaś dopiero nazajutrz wie­
czór tłumaczenie nmleściłup upada t dy domysł, ja ­
koby obie publikacje poć1 ^ziły z jednego źródła. 
Wiedeń IX, “ erpnia. Pil e ^ ą r d o w 1 W.

aby trochę ustą- 
Otrzymwl ns to

przei źydari i popże-ił, 
i. ty L echoi leźć W bioto, 
wiedź, w  najwyższym zfapnin obelżywą. 
Dżwarty ypadek zdarzył śię przy ulicy Ka-

erzowskiej. W  środę czy czwartek, idąc obok 
rgidek Widzę z daljt tk ] nleńki (a.e star-) 

lek chłopa w twarz bije i 1 drze na ń* kosztuę, 
biegłem co tchu na miejsce wypadku, porw 1jem 

' — „ za gardło i tym sposobem uwolniłei chłopa 
^hąlr łotra. Za cóżto żyd bit owegc chłopa ? Oto 
4 kupiwszy -mol-ków mioł wymówić aąbią ua 
0  ^yezyhjk d\.ie wiązki. Chłop sa. piztozył temu 

,dt iżtt nie doptneił ai dwh dązk , wziął 
j naptr ,4t- ^yd m#ją> wielką i zerwę, > k na 
f ' tdĄ ulfcjr jiydowskiej, począł chłopa pc ts My 

lać. Przypatrywała zię temu >ajśoiu poważna 
a chrześcian, pri iii brry r u y  , riększa od zgro - 
■ouysh żydów a przecież awantur, nie wywo 

Mp. u n>zem tolerowali postępowanie żyda.
Wypadek Itępuj już -vifVszyoh «oznuarów 

mat miejsce W sobotę T. b. m. popołudniu przy 
jjj£ poa Dębem. B woźnica wló^ ..urno na fu- 
■ „ wiązk mi (zdaje się, iź R me dostawca ~i&na
Mm c. k., cawalerji) * ctórej jedna upadła, co so-

rszy stróż s pod 1. 13 pod Dędem, idący
stwiska z krowami, podjął takowa a że biedź

fugą u. chciaśt u  at po trochę .....
i i  odtih-aó wdąikt, «|o stma 

sio wypuszczając jeg z rąk, trącił jednego z żydów 
od siebie r- oc ''trzymał potężny nolicek,

P kiar WB Wiodiliu. Dzienniki wiedeńskie 
wezoiajsze nr ełnione są. szenegó1, mi o po rze, 
którj wybuchł na Rossanerlhnde w magazynach 

rzewa, i rozszerzył się na pięc domów pobL ikich. 
Magazyny drzewa należały do kilkn audlarz tn­
dzież ks. Schwarzenberga 1 ks. Liechtensteina. Po­
żar powstał o drogiej popołudniu skutkiem lieo- 
trożności jakiegoś robotnika, zajętogo w pracowni 

stolarskiej. Zrazt nie do rzężono ogiua, a później 
mimo iż automat sygn łowy był w pobliżu, nie 
zrobiono zen użytku, a i dopi«r-> 'akii diroŻ*“arz 
popędzi! aa strażnicę ogniu wą i Isł znać e syi ad- 
kn. ktoli ogień przy panującym upale jui tak się 
rozszerzy^ te nadludzkie wrailenić straży w celu 
o^anoWaida go były daremne. Dyrektor poheji sa 
żądał pomocv w tjskowej w liczbie 500 lodzi, i za­
wezwał straże ochotnicze zI wszye kich dzielnie Wie- 
cipi Z powodu pożaru traciło zarobek prne^złr 
500 -obotników zatrudnion” * w magazynach w lu­
lu te z nich atraoiło swój maleńki dobytek O 11- 
W nocy zerwai się stra iwy wkhci, móL UUJv 
wo rosdmnnhał ogień, Nie był to wicher ale or­
kan pr^wajiwy. lic. były przepełni.ns ludźmi. W 
chwili ze wania vJę oruanu, powtórzyło się na uli­
cach widowisko z Ringtheatrn. Ogień pływał for­
malnie po ulicach fi -mi duszącego dymu, iskie r 
po nad głowam' Indzl. Panika była niesłychana. 
Weeiw v8Ób pi niosło ska,eczenia — siei* zginęło, 
cyfry jedurk nie są jeszcze oznaczone

— I Paryżu u alal w niedzielę popołudnia 
straszliwy orkan. Lnaek Bulońskf 'szczony, w o- 
"rodsrte w 1 Herjac. spustoszenia niesłychane, te­
atr „fiden" praw** uupełńię ob^opy ™ grnzy.

— Na Ischli załńrano się gorliwie' do odbudo- 
- rwania domostw. W  Oasamicoioli dwóch przedsię­
biorców, Szwea i gea. ńezyk, postanowiło na wfr- 
*ją -ękę rozpoczęć budowę wzoroćśwh, ód -trzęsień 
zi mi -abezpisflzóńyob domów. ' "

— Niewieśo primo tenora, w  Wenecji, w 
maiym teatrzyku na tddo występuje p„wna trupa' 
śpiewaków mniejgzegąposjroju. ^ierwszym tenorem 
trupy jest... signora Beriandini, ctór poświęciła 
dla dobra seeny swoją płeć ! plękay inezzę jopran. 
Signoi śpiewa miserere z. „Truba irą“ i finaln; 
dnet z „Faworyty" t zacieClem nie') ozositawiają- 
cem nic do życzenia. » jej -wysokic C "Zuudza 
HsppspoMty za—1 u słuchaczach.

-  >f)S J 8 |iu . .biiI  Pod tynr tym Vytnłein iry- 
zaoatić będzie w Nowy* -ytr^n dwatj,gVdnik ] o- 
święcony wyłącznie tekstom wielkiego dramaturga, 
t*łd*iei êgo przć^ładem. Dział polskich tłamaczeń 
obrabia będrie panna Biggr 1 'Paweł Sob dewski.

— Ę  ryce powBtało tu Jrzystw nbez- 
P1 czeiu i... szczęścia w peiyói« małże! „em: „Ma

fil ton J  Pro.jctiVe Insurancj Goaâ  of N. An»e-. 
nca“. Nieszczęśliwym źorom i mężom rstraty w za­
wodach i rozczarowaniach wyn^.aazać' feędzia to­
warzystwo pewną snrr pieniędzy, Vd kt^-ej . wy- 
kłr asekuracyjny proce, t pobiera Zobaczymy jaT 
się powiedzie nowej instytucji! :

— W Krakowie r/drukarń, uzasu Fr Kłu- 
czyckiego wyszedł wn.yu.ynek do wiadomości o pry­
watnych archiwach y Polecą, poć ty*-iłem .

tanau z archiwum k.. Prk.ezdzi( iki h w Marsza 
rie. Opj * dr, Jan Leniek.

— Fabryka bożków w Birminghamie, W An­
glii, świetne robi intoresa. Niedawne właśnie yy- 
słałr do jAdyJ tysiąc bożkuw Mannych. Koszta 
wyro n ego wy w  od sztnui okfło gulden a 
pogani > płacą ta  sztukę przeciętnie ouoł 12 złr.

Wszystko to -  powiada Ev. <ircb /nz.  —- a, 
nawet gorsze jt ćze rzeczy, jak naprzyuład przy- 
U»“ i sprr*r4ażj opium w Chinach, możliwe jest w 
chrześciańskiej Anglik Dziwna zaprawdę t a jednej 
strony zbierają tam I11nuy ia «ele propagandy 
chrześciąńskiąi wśród Indów pofe»i ,wJch. gr kam 
wysyłaj^ [i.ona y ażeby światło ąw-ngelii nie­
śli w krainy ciemnośji dueha, z drugiej ai ći sa­
mi . . A l u  dostarczają Chińczykom opinm, zabija- 

zarówno dnszę jak; i ciałc i zaor* truj? po­
gan w całe ładunki okrętu we bożków."

— CmBntarzyskr prze',carześc1. A:Me odkryv 
w Pawłowie pod Chojoicau11 nr Pomorzu; w kar 
udennym grobie znaleziono „id* popielńic uister- 
nie wykonanych.

- Ładny prtiklfóator. W Odesie areszt* wano 
^ast^ieę. pruknratorr lądowego, Roskoszeńk^; 'któ­
ry ofułszowsł kilka mksli na sunę 14.000 rubli.

Ca^rera sprzadana. p < wne .ngielskie kon 
sorcjum kapitalistów Akupiłu od odzie Garlbal* 
a,ftTo wrsepko n- t»r .ę za trzy miliony lirów, gdy 
L 1 * ’ ’ chol*ł dać zn za, nią nawet mllio-

clfilnictWa politycznego T Earopie. Niemcy
s ta ł/  się w ’elkn, 
rodowej polityce, 

iorycja d

miarkojącą siłą W raiedtyna- 

3. września. Trumnę

Komitet wy&tawy Ouródnlc u' we Lwowie 
podaje do w "Jomośu, iż dla wys.awców i cion- 
ków Towarz^.iłwa ogrodniczego ^zyskano zniżenie 
«eU kolej o wy cl od dyrekcji kolei żelar ~j Karda- 
Lułwika, Jzerniowieckiąj 1 wegiero1.o - galicyjskiej 
tak dla pakietów zawierający oh przedmioty wy ica* 
wowe, jakoteż dla człónkó ~ 'Tcwarzytwa. ehcą. ych 
wystawę żwie^ić 2 lfib L. ^ąsą

i'rosibty uprnejmic 'hcącyąh brau udział w na­
szej od 2?. do 26- września we Lwowie odf v się 
mającej wystawie, „ >y na** raetyU nadesłał wpisy 
j_Bdm. tćw ogro“niczych, śadcwrscz^eh i pszezelni- 

^twa io wystawy przeznaczony.11 abyśmy nągli*inS 
przesłać certyfikaty z pewniająoc niże iii »n fra­
chtowych 1 osobowych.

Kor” ppudąnąjf 'uelki i prosimy adresować do 
. Komitetu wystawy ogródnldżej' ;we LwoWłe — 
1 h .i^itoWy IL >ętxw na. Hf 

W. Pedletoski, w. r. p-jząs, L Schmidt w. v. 
GUićyJskI Bank kr*4|tQl|ry Wykaz z Iniem 

31. sierpni: 1883.
A.sygnaty kaso./e • r -  złr, 318.600 
Wkładki ja książe^zL „ 1832.^73-49. ,
Wykaz listów hipótfecjj.jCii i- isygaacył kaso- 

wycu gal. akc. Bć-ku bipot«ezii-go, z dni m S 
Shrpńla 1883 r. w obiegu się jnaidujątyćli i?

6“/ó Listów hipotecznyęn .zji 16,407.300,złr.
5°/ n : 5 755.1 )C
5 S n n ■ premiow. 7,8ł2.|00

Ł17Ó*.

zwłoo
kami iu- ^  .mborda zdjęto o godz. 5. porała 
dniu z ^ k iT a lk a  w katedrze i wzięto na karo- 
wan. W tjm  sam ^m porządku co rauo wyru­
szy kondukt pełbemi ludu ulicami pośród 
szpaleru woj£ a i weteranów, i przybył o go­
dzicie < do klasztornego kościoła w Oastagna- 
yizzy. Na trumnie a głow y wystawiono królew­
ską koronę. Po egzekwiach odprawionych przea 
arcybiskupa z mnóstwem księży, złożono tru ­
mnę w krypcie. Postępowali za nią biskupi, 
książęti trwi ksia *>e Thurn Taxk i  t d. W ier­
cą yszystkie według francuskiego z w jc z ju  ro­
zebrano.

Bydgoszcz d 3. r*«śm a. Starszy prezy­
dent zabronił niedzielnego przedstawienia w te­
atrze na cześ* jubileuszu Sobieskiego.

B arlr d 3. września. Nordd. AUg. Ztg. 
may ając jłosj izlinuików liberalnych, która 

żądtją i interesie państwa oddzielenia austijaó- 
kię' części dyecegji w . iławskiej ód -pragskiej 1 
ołomnnieckiej, ijrd z iźe  alea. przedyskuto­
wać korzyści tego tddzielenia. Osi* tnie naru­
szenie bulli de salwę tn im rrum  ze strony Jtu- 
rji nasuwa myśl oddzielenia części tv 
od biskupstwr pruskfęgn Co do okoliczności, 
że mająteL księcia bisjtnpa wroaławskiego leży 
a ustrji ,0 przy ew°r.tus 1 "em oddzieleniu luuu*uu. i u ^um .  
czyści austrjackiej laleudoby się 
"zt dla spokoju religijnego lepszy jesl ubogi 
J  u,, cp bogaty. Co do- radośnćgo wy iaidku 
w X .zenburgu, pisze. Nordd. lUg. Ztg^ ż ~zud - 
k i »xrdecŁ»jBj symjiaU strony łudów anstro- 
wegieipkio’* monaroni. dla -*es*xŁez iczowśtwa 
: ,jł4lażły nie ■Unięj seęraeczńe ec1'1* opinii ptf- 
HMczloj ćesaistwa niemieckiego, gdzie prży- 
riązuja nad«wyczajną wagę 4o iprzyjasnych 

stosunków o bu mocars ,, r.tóre im dłużei trwa­
ją. ł em wyiąj cenić się nanczu^

JtJdry* d. 4 . września. W Medina Sidona 
pi nydybałt iand. iri ierjj zebrani' uarełustow, 
zabrała s o k  członków (o^ołe stu) i aresztowała 
herszta. •

Berlin d. *. września. Corda. A.dg Ztg. po- 
»ta.za artykuł wieueńclie,' fleuisc Ztg. l  i 

^waćjao is Karadżordżewicza df trunu serb­
skiego, dudająć od siebie, że według śwleżyc1 
oznak, rmbioia ks. Karadior^źewicza sięga la- 
lej. a -iwłas^zs pp 'łułgai ą.

Sz'get ur 4. 4 , \ -ześma, Ónegdajszej nocy 
wyouebły tu rozruchy przeciw żydom.^ SiJkźt 
cUepdvn wyłamano i 1 uiszer o. ipr»srcami sa 
V nujwipl er -w-ści cnelal^ ćj Policja jedne 
& iżstrzeiiłi _ .yćch M z których jeden 
imąrł. "Wę?' raj, ponołndniu ' przybył oBiyądror 

huzarów,, i  *pokój już nie z os ta zaimóony.
Wiele )sót aresrto -ano

Viiy^ta:a d. 4 . wrześun ,!V.ustrjenkh i  fran­
cuza,. depuucje .rójk >e żłoćyfy uiańće ńa 
mogiłach poleg^ch Montebello (w r. 1859).

Paryż df 4 Wi-dśpi* ^czoraj odbyły erę 
w kościele Saint Głurgwa 1’ Aaxerrois egze­

kw ie za dosnę śy br Jb mborda. Ścisk był 
og-omn yie 2 izedł iadęn wypadek

O
godz. 7

P  O C I  Ą G l  - K u L B *  Ó W -E
podług zegartt leooutskity*

Pnychbdci do iiwooî r?
Z.KRAKOWA- 0 godz. t j  40 .A 10 p„oi%^po- 

V — ■ < godz. 9 młr |ni<Ctós MdUg osobowy
;o . min. 40 p *  łnUole nu liany o —-■■ 

min- 5 t  rieezórpooiąg loKo,uy mięszany.
Z ( ZEBNIO WiBC: o godi 10 min. — t -iotór pO- 

<aąg pospieszny, o godz. 4 ,in. I rano i o godz. 3 minut 
5ź po poWtlniu poeiąg mię.rany

Z POD /OłOCZYSK: na dworzec i Podzamczu o 
godz. 10 _m. 17 zirozór pociąg posp. my, o godz. 2 m. 
31 rano i god r nii-_. ó 1 po poład. pociąg mieszany.

Z DWOŁOCZY8K: n dwom 1 głćwn’- lwowak. 
o godz. ) min. 3n .ecjir pooiąg uespieszny, o godz. S 
min. 5 rano i o godzinie 4 -iin. li po ->ołndnin poeiąg 
mięsrjny.

ZB STANISŁAWÓW a : na eayj, rano godz. 3 min. 26 pociąg oi nł ai -wy, wir lór o godz. R mii Si
P< >ąg mi. my, i o'godz. 3 ufa. i  yr ni- ’ :i pt gag
1, Szczwzec-T.wow .. 1

Odcbouzą m, Iiwowa.
DO KKAKl I7A: o got1-. 10 min. 50 wieczćr pooiąg 

p, „pieazny, o goń* 4 «  i -U^rui. psrtjfl eOetMNfy, s 
godr 5 min. “ po południu pociąg miągzui.y, i * fag, 
5 min- 35 rano pooiąg lo ter nuę" iy.

DO IZ^RNIO WIEC : c jodz. l : 30 ra%o ; eciąg
poap Miuyj-b odz. 12 min. 10 pr ołud"’*!, i o godz. 11
min. 10 ,r uojy pociąg ndęszany. V -r

DC ■'ODWOŁOCZYST zlewnego dwo— «kod*. 
s rano pociąg pospieszny, o gvdi 12 min. 38 popoładi>'u 
i o godz. 1 in. II wieczór pociąg mięsz '̂.,.

DO PODWOŁOCZY8K: * dworca w Podzaszcuu o 
godz. 5 mii 10 rano pociąg p, rpb my, o god 12 min. 
52 po połna-ia i . godz. 11 wieczór pooiąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA, na Htruj: ano « joaz 7
min. 5 pociąg mięśzar - -Sr s 7 za za roóą)
01 libarowT j o godz łd. m. 20 przód pełzdnM" ^ociąi

W*
Z żeby handle wej 4 . w .ześlńa 188o 

1 *3 eżtul ę
Ju- t ą  ąi bieżę^gt

Kr bj goHo. Ka . Lud. 200 zi. m.k.
,  lwow.-czcęk ĵaSj 200 z t w. a. 

Banku hjpot. galię 200z* w-a. 
- tred- galic. 200 zl. w a.

B ohoroucuny a. 4 . ^rzesnia- (Ęryw.) sta- 
rosta Aleksander Łuk&si ™ica ponowna wybra" 
ny posłem 59 gtosąini ''

BJ“fr-Biu„ Ao l. 4  „rześm .. (Pryw.) Przy 
dzisińjśzjm tfónbwnym irfboi-ie po wyńtt,plenił 
dr. Ozecza u  / -ndydatar. aosi . p. 3t  lisł. 
Klncki prezes Paolj i powiatffwęj bi^skief no- 
słem sejmu krajowego iednógłosnip pbranj

“ '“•N i u. i .  trześni fPr,);WSs*|a « wino-* 
ski T is z / ' zćśtały ^.-zyjęte. Teńei-łfl: Iłam H rg o- 
bejmuje rządy Kroacji jako komika, z jiadzw® 
a»jny. Podczas iego rządów prpwjzorycznych 
sejm xit t  dzie, 1 wdany

Buddpaśzt (1 A i  września (Pr._, Wczoraj w 
kilka rożL-itych miejsraeh wydarzyły i i ę  burdy 
przbciw żydom • Z'}’CĄ

i Zagrztl d. % A«uśnia» <?r.) W Udr&Ji i 
w jnjaycł,miejscar-h, ząszii ^ c io r ij ńieboK,o|ii., 

Beritl d. 4 . września. .(Pj ) E Gaftśin  
przybędą prócz jeń, llółtkegc ~i«ińieękt miijjj||er 
wojny Brohsar1 i wielfcorządca Alzacj? i ';1s#ita- 
.ryngi Manteuffel. .-IL-f-:;.

briedeó d. 4 . września. Wiener .Atg. a p a ­
sza ręakr pt cesarsk' dq ministra “prawiedRto- 
ści, żalect-jący mu, aby « ..oiiczmjści li
węgo wydarzenia w rodzinie cesarze wleź 
piórając cię na zasadach i warnkach, wy

•Z*

T ylkr w jednej części' wczotfjsaąyo numeru 
drukow ane:

Wiedeń d. 3. Września. Prace około 
niź >oiaru trwają bez przerwy. C IWB-
■V* iwił sń ia miejsce , ier "zęścia cesar i; ja­
kiś czas pobawił. Dleaztwo policyjne niepko &a nw 
W rawd ;ie, ę « jh i wiri z peu ąo icią i e  o^eA 
uid był podięl^y. £apiby irze»- były uN«pj»- 
czone. ; ‘ '

W i ocy śryDuenl Doźar taki % ,pobliżu dwa*;, 
ra kolei półimrios ęj w zapasact idżzewap został 
w«zalri pc iwa 0ndzinach ug .zony

Książę.* orle^Sący udali się dzisiaj do 
Gmu-aen, zatem nić będ' obecni przy pogrzebie 
^hamborda

nej zostało otwarte przemówieniem burmistrza,
który? pr-iwlęcił jgęrąoy® patrjotytmeW P ta w ę
s.ows .adośuemu Ay^adkc” ’’ w-r̂ “iz?ni cesarskiej.; 
Obecni Wznieci t.ijdtżotti,, o tóyk l‘*
Burmistrz wręczy następcy tronu^-adobn^ adres;
Kx&fIn Sbfani.ofiiFowąpo sróŁieanflif,

ironu ża'prośó bnrmfśfr™ 'i oib» wice 
burmistrzów aa chrariny ctóre jdbrJ.. we--środę.

tych ir peskt-ypeie z cL 2b lutego T879., 
łym pospiechem przedstawił wniósł i  ct ,¥ 
Skawi^iia ^asłngająB” h na ^zględj więzi 

Cesa z fnndoWal z  własnej szh 
stypendj^'po 3 0 j nłr." w złocie dla- ^
górniczych w Lirbirie- (Leoben hra
tyle* dła akademii góniiczo-lasowej w  
wricy .^ańsH eH S shemnitz) Stypendja mają no 
s;ć imię Franciszka Józefa.

Wieś h <L 3 . rzeźnia Bipietyu cesarski 
z gędz. b rauo C«wzewi^owa przepędziła 
joc hajopokojniej, Słabość poiog^wa rozwija się 
całkiem praw:dłowo, stan jeg j«st całkieni _

wieczorem >świet,o-e. 'Yychowańcy miejskich o- 
chronek będ, na :o0zt miasta raczeni. Na pa 
miątkę tego dnia uchwaliła Rada 5 0 .0  złi na 
założenie domu przytułku dla dziećf ibo^ięh ro­
dziców. Dom ten otrz/ma nazwę nS, pha oum1 

Szigetwar dnia 3 wrześma. Wczoraj wiec: -i 
rem były tu tłumne zbiegowiska. O U  w nocy 

ybucjiłj groźm ajgapilmig. "mmlUnci
t ł  A sC ~ - .  7 .-a atirióriłwe

tie"ząd włoski 
Urów.

-  La«y -|x l„ ,
machu, na wieść o 
zamku swoim cuarn 
pozostawała, w stos:

„ośna bcuaierka urojonego za- 
Si “iercl Kfeczewaja, Wywiesiła ną 

.ńorągiew Efaseentrycz-ia lady 
dtach rielkiej żażyłośei eks- 

królem Zulusów, bawfącym cza dłuśnzy v  Anglii 
, laćomt atol’, i  Keczewaja nie został vcale za­

bity, lecz ranny ic&ronił się Za granicę ańitwa, 
,arńiętego pi_«z V idża Ksłpenu i tie  miał nie 

pilniej* jak -awwdoml o indoWitem‘ńratewahiu 
myj i« -imich aur 'śkioh r więe i  'ady Dlxl« 

Ona ni( poprzestali jedną« na ter» postrr^wił i
ndać się do Afryki Ha nsouznegc :A lania stanu
rzeczy. Właśnie odjechała z wićlkm. a, orem . o- 
stentacją do krainy bananów i Pigw, dążąc prosto 
do obozu Kecze w ty i, htórj i , owl tdołkł garstkę 
stronników dokoła siebie zgromad i(,

— Sport alpejski p«r tl anowu dwi“ ofiary, 
ludziach. Na górach Bernin* ntracH tycie poderos 
wycieczki niejaki hr. Bauve, oraz przewodnik na- 
:wiBkien .rpag&ns. Obydróch znaleziono już nie- 

żv- -łat v t"2“  rs lł  iCszoze na kilka dni przed ka­
tastrofą szczęśliwie odbył z pewnym młodyn Fran­
cuzem i innym jeszcze przewodnikiem nader n]e

za
dówalając^ Ta sama h ó \.’onaródann-„ 
niczka ua aię jak najf myśłniej

Polit. Coresp. do®ęsi ie  wwowa Na^ch- 
uiiast po nw;adomi( ir  o pomyśiueię /o ,^ » za H  
nia cesa*-^. iczowej udał iię dr. smółka na­
miestnika, z  Prośbą ahy Najj Pł hstlrd i ^sa- 
rzewiczostwu przesłał telegrafem iyczera*

aixyk"Hęż-

od

zabity, czterech ciężko rannych. Z Siklos ̂ pro »a- 
^dzttió ' w r ‘ V ttf i r  1ritifaj 

dzie wzmocnione,
Aerlln dnia* 3fU arfnia. p  zy wypatUtó k<d# 

jowya i 1)  mezcz/zn. 'Mł kobieg, i Jz%r , Nbitym, 
5 ciężtfo ranionych Liczba lekkorannych niewiade-

ningo od Izby icWów Depatat:,^ l?'
go Wydzia.a krajowego trwiadomił aamieótnik 
ż l ^esarzęi d-zowa >ędje mojgis dop'ero za 
p/eś^ tygodni Przyjąć aaobiścife jratiiiscje.

■e Bf d. 3 . wńćśńh Dopiero od popołu­
dnia możnt jowiedzióć że pói u ta xtossanęr 
Land est zurełnk, iLumiemy. W szystkie za- 
) sy cuzewa igpi^ałj W  sąsLsuztwie j^si dzie-
więć dom.Aw, polarem mniąj lub ^Kcej nszko-
d ->uych. Pożą ; powstał nrżez nieoBfroŻTOŚć 
lekkomyśijo. ić , ajętogo w składach ttajemudka 

Pragr d. 3. wraeśnfi. Wczoraj Irieczór bj- 
ło galowe przedstawienie w  ^iZ^kiD beą^rze. 
Prolog, ' bymR ar°trjamri m yjęto z uniesim iem. 
WieezAren nriątmg byi ś*igtnm iJuiaiUc ine, 
na tćss/Śtkicn domach jaśniały cyfry cesarstwa 
i  cesarżewićzostwa. >,:;i / '

BorJln d. 3. września. Cesarz zażądał od 
guuernatc’̂ ) komendanta miasjtr j zastępcp dy- 
rekto" berlińskiej policji sp awozdania o 'ią- 
-częs— 1 Luiejowbu* . StegUtk. ^ouurfóipbr- 

tych 41 osób, które wszystkie amośkbwpM) z  
»yjąt*iem dwóch ^ o ló ćrd W ^ n lie ią cy o - do 

utanu n»ies« ^ańskieg.j. Pddcaa brżnapom do 
szpitala z . ia*łL pewna kobiew porodaWsży 
dziecko; miafti ona obir oogi odc'.ete. SlepBtwo 
i oełu /m  toku.

T nndyn . 3. września- Pad-Mall-Otuietą. 
pisze , z fowoda rocznicy '“eda skiej, iż Nfeitfćy 
ią jedynem mocai twem przer sroją konstytu­
cje i temperament ia i odowy,, tdoiąem do pa­

rna.
. I •1  m il 4. 4. wrz«mi» 188P,

/iota AC ŁZA: S. hr Rzeijrnstd k Kffi -w-, 8. 
hr. Badeni z KadMcckówt, 1  Terusó^lćL Ce Poł- 
twy Jerzy Podhorodnicki z Wołyna, i . ZyMitid 

Kijowa, I. Krokowski z Jagiclnicy, A. M*rein- 
cmih i  dr. M. 2anbowicr i Kijowa S*hVXi! A 

Hote. EHdOTEJSEj, L Skr< Ro-
sj., W. tlelfski z król Pólsu., O j D o M  - O  
Powie Ai Dołofcot z Czortko— , '  faS ;e

>1. Kobneż z Łjrzcźa v, ’ '
Atutei TVAJRSŻATttoK I: -  aftojam r̂ak* ae Stry­

ja W. Giiństt z  Betom, ^opatfńrtfl *c Stty s 
S Golba z Tarnopola, 1 rihrd«ńfw i 1 Gub«r z 
■^erńiowiec.

Hotel ANGIELSKI. W. Ko*iiebrouzk« z Chło- 
plf ki. M Kałf“ J z Btiechowa

Hotel KRAKOWSKI ! Ribbzyńsib z  Ba-
dzJachows, I. ^aszyński z Piotrowa, I. Datzkie- 
w i c -  * MłchałóWki, K. Sedlacraf- ■ '"lednia, W 
Dolleoeak z Hnizdyczowa.

I  L is ty  zastawne A 100 tir .  
bez knpona bieżącego:

piąęą tóutją
294 50 3&i -r-‘ 
165 50  168 5(

-  29i -  
250 — 'ŚSh —

Tow, kred. galic 5  pre, 
.  u * 4 ,

Bank. hyp. galic.

5
46
5 
5

w. a.
w-

okr*

98 90 
8? 50 
9i M  

i 86 50 
(01 85 

9T< 65 
100 65

99 90 
90  59 
9t  90 
87 50 

10f  85 
98 65 

101 65 
50Listy dłusne g. z. kr^JrŁ 6 f i  10 1 tr  j^ 2

» ,  5 \  91 95 -
b l a t y  dtwue ea 100 słr.

Ogól. .-ol. r red. -jL kłśd dla Gał ey
" ^Bflk^ifiy £  prc. los. 115 l a t  —- —

fd . ObUgi ta  100 tir .
IndemmŁ_aorinp galic 5x nrę. m^k. 98.^0 90 40 
Kom. zakbkrfd. włoąć jc. M^a. CiDl 9$  —  
PbżytJKKiraj.* r. 1873 6 ;pfc. w a. 10 ‘K 102 & 

5. Loty.
Kraków* . , 18 —
StanisławuW*

Dwk&t hoąęanersK.
 it cesarsl .

Napoleondor
iperiaf -i syjski . 

Tofjl M irebrnj
„ papierowy 

lOO rmarok ninmieck>d 
Srebro ... .
tupony Ik s.góc

6 Monety
2 2  -  

b M

9.45 
9.75 
1.54 
1.16 

58.20

#> ~  
2A -

*5*1
5.68
9.55
9.66
1.64
1.18

-59:-r f l

I 5 G1F£D 1 WIEDEŃSKIMI 
W iedeM , ttała l i  WMeśth ItJa  l 

-dżina 1 mini 45 po połu i i :
Alpllj( -ła 60.60
A lo»te»i-r,

J Ki Łud 12?.75 
Kolej Foli 151^0 
Kt-laj pafii 321.20 
Vę? Noidatb, 187 —
'WAl obi. fa. im 98.— 
Kolej siedmiogr. 110.20

4%  87«aF :
1.17.*/,

< #ęt. kkcji k i. M . —

t a
K0I4  iUStd, ,W  6( 
Lotej w.-eec 166.50 

W9ed. Gomiaai 193.25 
Elbetal 216 —

* u a ? '
JOSJ wągior 113.— 

Knrklm
f  tjfęposobieuig. chwiejm

lM ledeJk, tinis 4. . ntesnt, 
godz:.n | 10  minut 8F przed 

.1 Lwdy. 292 7 C r Lngló _ttsti 
Kolej Kar AuL Kolej Połnan.
Unionsbank 112.8) JiapolnoMor 
Rossijs. hanjp l.N* I l J U l

g'!d
Rossyjs. bar 
Lombardy 
Kolej rumu4&

r l*H  dnia 3. “reśma- 
A minut,.30,-iK połtufeta, 

20L I Afetie kredyty.
26t&b Gamryjstie
—.— Austr. banka

l€b .-
151.90
9 5 0
IŁ!

5m« -  
\V  10
172. -

0 r «
„  ______ -  — ___^  rCfejt, •;

ńpscjalnoiiii i środki uniw«ł__^

ŵ B Łar»-w|w,

Album mlbli ilftsCrowa"e _deło ozdobne om 
■j 7- -57- T  kni te. _ _ j*  c

%*tĄ 1 w a 4 i  *  L .V r« -K l
Tapezijre. 1 B I L  ,JTt, IL, Oł>
Tamte najobUfafaj wybór ąlofi inekii nr roboty rze 
telniej taniej.  ̂ -•. . s . , 5. 4—

iranenak?/ i inne, tok

ąoago. 
t ii*ehler and 

Doi---- trnsi - 101

S M u u f b ł i U f
m  J ia i-T T O « !.U lLaH

T ć a i r  M r .  ___
p -4  f r  iue jt, J « M  lo b n a ń s k le g e

wtoi-eł d. 4. "frzeSąiA 16&3 
Pompek r godeini' wiec^

Karnawał w S zy n ie
Operr kort. w 3, ktąch ‘ 4, odsłonach, tłómaczył 
Bolesław "'Czerwieńsk! — mbżyka Jana Straussa-
L £ . m  ■■

PedrięiimwapiH Dnia 13. ««p r » r. znu»-
w Olejów* matka----------gaibMbL BbtrbWttk

wł< -a 1 |  Klem" 1. Bobrowskim ' tóry by*
mai Jatarjun m . w dobr»ch ś. p:, J ma ł Elementy 
ny: B-*ozow4deb O „'dowiąwązy w rtick 1851 ao 
sti A  z i«i« ei -■giem miłeletUeh dzitci ber n 
trzynrmna.

Wielmo. ’ .Brijzowsey; pomfa U de minU 
żadni oboi ^Jtu dh naszoj u a tu . dali j«j di-: 
staterzn- u m^maoie, 1. irndto Łaźda z 3 eórek .» 
trzyma/t. kyj|rawB- Wydawszr koki 1869 naj- 
młoui ą oórkj •« Ji$ż — a ols moga< już I ' nr 
gospód ouaŁ piuMieto* «ię na dalkL, pólyt do 
jod j) źe s sh córev i  tam rozeiągh*a *ię 1 
ją opieka tfeh zienjroi pastwę, k tó i\ aiatoo 

, |  t«lą peńiję „yzinieayii, a po^oddmou
umixtto ci i i  zięciowi Wiei pżfaeii nr- J^Ufaszo- 
-  l  ielakieum, poleciij omnL w yp ła t “ ***.“ ■ 
śzój zfr. lOdLrocznle, któi“  *■* uc oitatni* ti-rili
o tń jttfw ritó ; .

NieboazMka matka we- w  wapemi-
zla wyeł Ijpbrodzisjów^ WfJW > ż r  *: Jertelnem

tc czyn n la |h w  
W  . i ® śńbnhi 

, yibninnla podziękowali, 
tę »ól. d--i, buzęj »atki, o ra s z  
Ra -<to es ar 8Uad my WiaU 

śhha Bi-‘ ‘kśaasi i jepś godnej

włożyła na 
tn; podali
WlżUT* P
. - Spełnii

w**. -  *o P1
L.mbtir11 ■ _ _
u tw  —’goa0^« dzięki aby im Śtwćwą Hjwyi- 
iqr scozrotnlr w  czyn azlańhedky wjnugredefi

I m . i ,  —Ó& |j. irawraifti
ś. p . Agnieszki Bobrotoo/rieg.



1\
Najprzedrzej82(ę kuracyjne k.

t e s i a w s k i e
(wyborowe) -

“ ^odzieiUnu święże, najsta­
ranniej) opakowane w kc- 

1 szysaScL; 3 . *, 5 i 6 i i  ;' 
1 owych poleca 1 rozsp;' 

la najtaniej handel

we Lwowie w Broki L 42

Są ic sprzedani ,

D w a  n a s ?

F o i w a r t  S t a r e  B r o 4 r
ma ma sprzedaż

b a l i a j M l
czysi oj kr w boleninJrsk.jj

Bli-tiae, ■nadoiu "-' ud *U , Zai J. 
dóbr 'lawie, poezta i Oł*ee Brały 

?3L H -?  - :

Z nakom it'-

a  * 4 *
“■er Alf „ a , w połowie szerokość , aa je- Z a i e t y  . suehu, bez jn_ czyste, aa- 
iłuą strobę, Jłc5«ści 4 metry Cena piu.w- brz oozj„_eza._ce bieliznę, i tan: i ,
łap (p i2f> Tnblidrngieg i 150 ta — mL‘ bo= kBv miro koi stuje 48 ct. : 
bjntrcy obydwóch asów -aaenr idstA-p K ń j i u l  wryli iHttOw_j da nau»- 
Big;ó‘ 2f pro. taniej. — Pieniidze mai na nia bieliźnie Dołysku, biało lei * izty
“orzeałaś przoz który z ka itorów bankier- wności z p~,r,kim opisfir użjcia 4 pt
l^ieh. ' 2177 —4 \i«vjki w jedne’ paczce osztują tyl

Adręsowi ó: SVARSr \W i Kraków- colS fep l !
ekie Przedmieście nr. » , "li-dMania nr K ofta c. /sta dop.anla blelLny ki.- 16 ct. 
1, w Magaiynie Mód“ W Huhnk<i.“ U r o c h  l» ’ to ie p g cen iu y  do gc

  --------  -gj— -j 'ani Jcilo i ot.
łr o e h n r  ,1 r y ż o w y  Jo nacierania

________  j & T y i o w  iio sc 3
C i i -  m” . .  . v, . h  riMżi *' tabKczkftBu, w proszki* i gi •v, ohwwtW/dooswsHm staroLCwie Brodź łeezkaoh najprzed-uM-™ pak-eoil |

po / ,  4. i 10 ctT 
t fo P ir  biały, gT * ara bab,, borax, sł 

arynt -ulotek Wapienny pó V, 4 i I 
1 et

Nabyć można w salopie perfnm i kuU- 
m«tvkov- upiększających

Jan a  i t r  ito w ięza ,
nlica K o p e r n i k a .  Jiozha 3.

W w yższym  z a k ła d /to  
i o w ii we r'0 -na - i ko wy m ieńsL im 

W ,  J1i i ie d ż ia lk o T V * s l i ie ł i
n i  J* g ie l lo i ib f e a  .1. 7

zapia uczenie, aochodzącyjh pensjonarek, rozpoczyn. sio dnia 29 g>rpiia 
ekcie d. 5 yrieŁaja. Z d . 15 tm , o t w a r t y  z o s t a n ie  i lw n lc t n i  

, k i u 1 p r z j g  a to w a  r c z y  d o  c g z a —l n n  d .^ jr /a ło ś c f  w  se -  
m iiw s ją iP f i ia i t c z y ia e lŁ  k  J e id .  2350 1—6

kiep >ałożvna obejm jęce około 700 
morgów obszaru fclebj 1ói ccnałej »pra= 
,i e(0 prq jpaci, młynem* Sa -wi pejrąki 
Lt jprzeda. .i. Bbtazych wyj śoiejuOziela 
aóminiitracia dóbr noczta Łopaty n 
2852 1 -Ś

pixJtu.. a z obezern 
doi i pnr1 ulicy Ź 
nińli* jest z wolnej rek

dziedzińcem ngLu-|_«. , . . .,
r noc K 3c poło ^  I r a n o m  bezie, ny ^aktyczme. i 
i dr p W u r i a J * 1*- ^ korycie Wykształcon.,

O L I W Ę  i  S M A R O W I D Ł A  d o m a d z y n
.w  ęzi czywAc.^ „ajlepr^ych gatunkac' or z

Starczał? m ie d a i (siny kamień)
iju . ówii i

k o r z e ń  n y A l a n y  do  £ . a n i „  w e łn y
po najtańszych iciiac'1 2: 01 3 lb

r i u b n o i  i  H a n k e  w e  f  w o w i e .

I Itr

W y ż s z a  S z k o ł a  R o l n i c z a

w DUBLINACH
rozpoczyna r o k  s z k o l n y  dnia 13. wrzc^ma,

Wpisy trwają do 7. października.
2260 1—3 DYREKCJA.

t ó B e w le n  o b r o to w y  h a n d e l ^  
jĘ *- r y b a m i  n a  ci a  a n t n .  
B a l t y e h l e m  p o s z n k o j e  o s b  
b h t e i e  d t e  z p r a e d a ż y w
d r o d r  p r o w i z j i  w ę ^ z o n y l*  

i  m a r y n o w a n i d E  r i t .
O f e r t y  p o d  »o. Ż . 4 9 * 2  d  » 
B n d i  ,h IH M ie  w  B e r l i i r i c  W
1959 1 - 2  i;>- ' ‘i •

łóia* jest z wolne,, rek, io ( p r d S d a n i l t l . w,v‘ y iw w iw in .
Położenie prz jemne,. pQwietrze łwieżeJP08211- ^ -  ®1?! za.ra’ " 1. pa:
'i m  bnystęp^a. BUfnt wiadomość -iai('̂ ił,1P1“A L11 ŷ p w ad-e^em W. C. Tar 

■ miejscu u ^ - i e l a .  lnów Z«b*->«i« 'nr. (16. 2357 1 -3 .

Mierna nagniotków
Niezawodny śłódek na *jgnbi$ 

nie nagniotków, brodawd v  ittycu 
p«Jóbnychł *iarofiU skórnych, baw bolir 
i h a  łkddjgo* niebezpieczeństwa 

Guta flakonu SC ct. .
(i w  Aptece 

&. er 2r j i  new sk iego  
we Lwowie.’

N a u c ż y c i e l p r y w ą t n y :
z kilkoletnią w t fu ■-nwcdzit rak* 
tyką, f i l o l o g ,  .przysposabiający 
dobrze chłopeó’ do K la s  ę in t i  11 
« ' '  ycJ  , znający przy: i .Uokłar 
dni“ jgzyk nieil .ećfii, także fran­
cuski poszukuje nUiieszazenii

BBjsaa wiadjomolć::„L. Z," Lwów, 
po i i jataute. J ;- 2ifcji ' -3

po. m ^i zakao-it PPdaó do 
. .adomości Szanownej P T.Tfubli- inośoi, | 

ze wyj czną

^ s p r s t e c l a ś f  g i w a (
lregr ryr’bu dla* wschut.niej llaiiój. i na I 
Bukowinie - oddkłem flrriie hkńdloWej

1 ^ i k ^ d e m ^ k
naucsycfel pryw! z wielóijtatą pnakty -
ka w tym zawoJzłój -po ■
Bliższa wiadomość u den .-. ,i<Ói Gbf- 
zety Narodowej-* pod Utcrą J. A, Ł . ,

2361 1—8 ni V

.  3  m
3 W  WzS irW" b ■» Ie5tu,i t słi ipi
wabnych tureckich, szkockiołn i e siiych 
wzorp"^ 2 mft^.długie, l 1/, met. szerokie, 
musa. Wyć jak Wjspieszn.ej uprzątnięt r 
i knszN^e sztuk, ‘-tylko 3 zł. z opi itą rd­
za nadesłaniem lnb pobrapip( , |^ o |y ie r -  
r c  p  e d  ł ć ’ k o  stosowne do tych 

park. 2 zł. •
:;C c t o t k lf  K o m m e r fe ld  
i \  w Dreźnie.
JO. .izedajky bardzo zalecam.- 

1953 L—i : ;■_____V . 1 .____ '■£ -j ■ t. . i U.

śwież;-cft winogron deserowych
najsfu-u.. j  ioj—ych do ki ićjT zTt, 1.95,

rysy?* Iz -* * ( Wyptf-^g

T. F, Feto w Tî eacie*
tn) -'

A fB O S J  z  łJ j t -R Y Ę J , ,

wyhoraa ( a w a
ki~“ 5  se rwrfwA“‘J?(łplo 7 zl. ’6fr ot. 
ni 5j> Wlncji frsdk. ^  Kile 7 zŁ <"76 et.

i:C ,-n mtm -i sp-Aa ** ■ ..£?.r
Adrj^jPi^lUSZ* -LwiSyy ę̂lica Ziflmrow^

/ 35H 3—A

W B ilftM iii
5>I»>1 >? (p o d  P r s g ^

lostaroza najli 1 Jbm ai
plngi staUpe,
lowniki)

cza_ lfu leis-:

i b o n f i n L
mający1 akąReiL^cfa. ^ksztakanlj i 
dlngofetni n yri&t^k^piJiśiadaj^C/ iiaj- 
chlubniejsze świaatóctwa, poseul 
posady zarządnga^t. pZ to i% ,
F. Chyt t e j p p f t , ; !  
gassĄ.,^. Pośpeudikąm honorwum  

. . -, 1802 8—7.H s '■ ,a   i--

znajdzie
, w kmcćhirji1 notaryHnej - (

| ^ 8t r z y k » ę Ł  4 o l n s (̂ t  J

; . i  _ • ~

W  RógÓŻnit,; peearfl Slmlboi , fiat

k eclo t p&irovy
rtii^dziswj z apaj^tem
niańyńa, kufy, dęb^n e u'a LOOÓ gariuy 
i jiwa stojaki d̂ b.oyye r ‘, 3C*(jr garncy 
M q)l%i |ą  Obflą ;do' ̂ plzenaLiŁ. -  l 7ą 
zgłoszenia odpowiada Maścicie] zaniżę 
fanpiieszkały. 2372 1— 3

,1

BupCj i rest.aąratoro *i_ ź ly :h Li a- 
jówoheiąńy to piwo prowadzić,' l&bzą si 
przeto Uda' da . f i  wspomnianej hrmy 

"KLEJK S!o »7ECHAT W 1-erwe 1883.
, A ą ito  " l U r d ie r ,  Ł  n. , 

Zamówieni! przj j 1 1  l:ute sial 
S .ę -óziwło^zńie^u p.‘ P r a ń s . i )  Syks 
t 1. i ' ilókala gali Tow rzystwp | 
handl., plac Gołuchow s-riah 1. 2. I

'iąmówienia: ząmieisooye idri n
\ i. < U S ł/ł—24

Pap u . L n u .  Ji A-iz A r a B k e l ,  we
“ . Lwowie, ul. S^kśluśkąj t. 44j

j—; i - *m— ■ 1 ’   1 " " '’*

PT-TJL' . •------  --_ --- ------
P o s z n k n i^  «tę M i k u -  

p ie B ia  r '

7 Autowa siiola
, OJerty pac* ^H.“ 23865 do

jc lagsen ste i^ jK  / oąi^r we
iW iedniu. ■ ^ ,.-.7  . V '  m.^

J, Einaiiuel Frankel,

jJJ.

M r y k a
; o s D o d a r s k i c h

pi: i

, ni -kl rządowi! d̂ry- 
n» > 

_ rnitnry mlocar- 
Aee1’ koni .  .młynki do 

ezydujmefcla itOia i  riaskytiy l o  ’ ■ 
ja ';  * w  lnnrocz r nr< left 

e_ k- ' Repami na żądanie ^  
eetWa t  jisty pochwalne z najroz- 

■ttlt— *1 nkiilio Gknpji. "" ' “■

.Ji7- y o n /jp łf l^  n i t r a

* O  U
nbdeszta WłidtM- Jąder 'aromatyczna, 
Ł f, » o e rą , (oupe-w wielkoziara’ ‘ta
A 1 4 ^ A Ct; : V ■o—u na m jąc gatunki kawj : bar
łzb w jmej Źywre'1 cenne;1'" : rJ

■>H * ńlo Arafi nćtti JM .
perłowa tlejion, piebłesk 'i>o *.*8
r l ' : v i  Costadcoa, zielpną „ . 1,68
:pWłóww Manilh., * Lt
BKłtta .. ,śmlen; Vtelkoziaiu. v 1.80

f^bW «i - 'o k ^  , 1,84
afrykańska Mpsza . >4

-(zfcta- Jara, u  »< l':60
sśS K  kng, -iełorta 1.3 a

Domipgo wybann : ' «  1.40
f W Sp. .^ajw -sinakn^ ,  . /  1.30
Kis, uauer muena * 1.20.
Bahia. smaczna a , 1.18
Jatnaika, * om a i dobra „ l . 1
Kawa wybrakowana dla sług a , 96

syłąm nocżta za -pobraniem ■ t"  wor-
Stlfi Tłb rszy*

s. ,<U pń^scowośei z cłem francc,; od- 
ioroa zaf m nia ponosi ładnych wy­

d a t k ó w .  ■ . j j s ś j s i  8B 1 7  l - j - 1 2

(» ;  H a i t i  .Tryes' ^  
i i  m

Królewdko-bJgijski państwowy parov. ie:: pocztowy.

L im a  O s t e n d ^ P p y ^ r  — S ł u ż b a  p o c z t o w a .
Najsrorsz- i jaj ciekawsza ruta % Austljt <ió L -z  t  

P t r o w c e  p o c s t o i  r : p l i s t w a  b e lg lj s lk ie g o  aa najazjunke 
na ka_aife lkósti}ą ->od -ki jwnibtweih wyborowego Dersónai i słnt owego.

ją najwytworniej urządzone a przytem dl* podróżującej publiczność' 
nągtręczają wszelkie bezpiejjeństwę i rygndę.

Łói a ć% nrzadzope podług systemu L ba ia kjąnjająci od “hc- l  
roby morskiej.

Dwa odj izdy codziennie w kążdyjł kierunku „ 'Wiednu, do Londyju 
w 36 godzinach, i Pragi w a3 'rodzinach, z Tryesto w 60 godzinach i z 
Budi,, a  i w ' 1. godzinach

Odj*zc z Ostendy o 10. godzinie 30 n n. z rana i 8. godzinie 11 m. 
wieczór; ź D- r u  o 9. godi., 30 _iin rano i l t .  goa_. .fieczó. ,pp przyoy- 
ciu pociąg'w pocztu ..ycl. i kurjerskić’l;  połączenie w o óydw u jcierui.acnl 

Bilótów do bezpośredniej jh^dy ni -tej rucin naLyć można we wszyst | 
kióh iękĄSyc m_ nttuth Europ;-. 191/1—5 ,

Wążnośp biletów rozciąga się. na je; en moęsiac. BAletr iDOwrAniają 
do z itrzyni iią lię m ws -stki h Ł ównj :h tacjach rnty.!

PośpWifń; i sport Fakui»jóv poczuuWjch, posyłek wi JtościowyCttitip'. I 
3* zych oHpśaień udziela- w Kolonii Arthur Y.'“* kem j -Domb f  ńr‘ 1-2 

W  * g  e  n  / '  a y p  i  a  ł n - 3 .

Ulfejii :ok t* a p a n t  
d o  \o p lo T i* -iila (

e k t o g r a i b w r  m a s a ,  

e k t 9 g f a l Q A K i f w  a t ż - a m e ’ t f e
"' VI!! 'T I| ..K..........  *.............   1 1...... ..

./skład żascawniczy i Kłody (owy
Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

U w 2 ? o l s  p o ż y e z M  m a  r a s f  a ^
a) kosztowności, drogich kamieni, kruszców, 
h) towarow kolonialnych, blawatnych wyrobów fabrycznycl 

wszelkie! innych przedmiotów handlu i przemysłu tak 
now>eh, jako też używanych,

G) papierów publicznych wartosc.owycn, 
wedle taryfr o 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy.

2047 1 ?

s e k r e

JO Łet
' r •'■ Skład- w.. LWOWIE: SEYFARTE & DYJYŃSK* 
s*jSrakowft3S Uf handlu papieru .H imyka Żych inU. . - - -■

L. 1815383

'1 i hi
W celu dalszego wydzierżawienia jjar^ysługiij^cegi itpfecz- 

nemu mińutu *  CzeMM»weach fg-awo pobielania .dadhuku od 
hapójńwj nd piwa, iyódkf » jłodzou^L japojńw wy^kobo^yefr 
d ą  o*1 1. ^tycznia (8 ^ i  ija- t f ^ r  uo sóbitf Mąstępii*
®ec lata, to j ^ |  do końci gruunia 1^88 cdbęd^ie śife I n ją  
3. ( trz y u a s te g f i)  w rz e ś n ia  ^  h we C zw arte? w ’rzęd ię 

m»KM ra ;0*łLyiff fiiieiśMjr brM Jii “

1'odaje oraz do wiadomości stron interesowanycL .szczególnie F. T 
kupców i przenijSłowców, Że oa pożyczki w^żej ałr. 3(X l.ai łu  ztowrośui 
lub towary, może za osobni, umową uastąpió ur*I*~e o h n f i e n i ć  aa 
leżytości, w stosunku do wartości szacunkowej objętości przodmiotu i 
czasu trwania pożyczki. "

Przyjmjje wkładki na ksią̂ feczfei oszczędność
począwszy od złr. I  do ,ażdej' wysokość, i oprocentowuje takowe 

p o  t  oi* r t ć  
Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się oez wyp-w.edztuia,

- -a n * 250 za 10 inioweiu wypowiedzeniom,
„ „  „ 500 za 20 luiowem „
n n v 1000 za 30 dniowem „

OrOuiinj urzędowe od 8 — 12 w południe; od 3 —  5 po południu. 
L^ów dnia 18. stycznia 1879. D W K O J A

wi LsozsmE m sz ® <
wszelMohfłabuści,pochodząryi:h z nadiiiyćmłodofci 
tu jakimkolwiek wieku chorego, jakólo : uien ~cy 

yptciowej, liepl Irudti, ukntj ~asi£nia, siaS iścił 
irzyzou , spazm.vw ięmwc vych, pulpit,jgm, og.ólnego\ 
istabiettia, pc^ucyi nocm/ch welancho'n, Mwrofu 

głnwy Z osł ibiCniu

=  KROPEL UDKALIJACfCIł-ó-so,
[ ^RĄNTl-ŁEF 3 k R ™ A T U  zł.OTA SH O T Ę G O T A N ^l

Dr  A O D I S O N

i “tratę hrw.
Tb,4% lekargjw? ętoĝ . 1/6 używane, dd̂ ieliuę; dc _ażdeg 

fflajtoąd. ■ jlęczony jer prospekt użycia. . *■
Dla -.nikniema faljzerstu' wjmógać hl j  y idpts, ouoctnu-, 

sami-rzcióny jedyneg. pMprraic. u tych yr duktóu 
Skład „łówiij W Pabyżł : u p.GELfN,aptek,.rrta I-szej klas8y,38,ul. no .uech' uarv- 

W“ Lworre. w apt. pp. B. MIKOŁASGE. KRZYŻANOWSKIEGO.
JAllLIK/ BADERA J RUOKttRj . r  .

i w i

Pragska Akademia ha idb»'va *
Następny rok; .uąuiny rozpoczyna się z duieiu ttk- sa. *k AVgruu- 

I kiBtt x-zyjęna jljt  wykazanit : , ukończenia^ -A. slrfty-, 8 ifcpłl
w red n ie j J Ukoiietsm uczni'„.e aderJ’" Sauf^wed gpi awnic ai..ą  ̂

li je4ueroc*qjąj L ehotniczej służby wojskowej , 'razie - jor ibyznajds ut^
I .ńwwie ,.-kory ią: Jowej b e ij* f» 4 n c  ‘ (u c J ę ^ n n ir a n i w Lzpital. 

-ależącrm do kadenii handlowej. Vpwy adk saja Się b«p6; do 18. wrae'j 
„illa ( odzleuuie ó'r8r 12 goaziny, Na ,zapytanie “stiie lub jpisc-nne ud*ida 
kaneela.jE dyrek"j? icita.aatcr Pleischinittkt nr. f u Daż( egb‘tkiit 1)191- 
»zyoU- “t'-; aśnien udziela chętnie prugpektóe i -ot,«ttyuU nnswim*'11 

rZ .pole«en:a BadY z wiidoi

m&gistraiHSlnyiii Atiejskij1

łow cze,:
D r. E r n e s t  U a n f ie h

dyrekto1.-. 19i6 i - a

5 /  JH09Ą1inem^rum) 
kuj) u jp  :pe_.wysojuoh cenach i

Br ©dba,■W,”  «» wao poo»’»“ ‘ił«i z , , V  w-T^ -  7 5 .lt*r*ih okWffGhlipji. '  ' "i.07fl’2łi tętwyka wyrobów żeTńrtryóh w.Optynu,
c-S&ei? ;.-J*ił? i UtduSlS [ : i'i r Ś01»b|L?tiia lii '• liiJjdfffciy ■ — •

ty; C i •CiJ-i ' Ml ' •
m a g  a z y i ł  ł > r o i i i ;

i ^ 6 ^ I c ł ł  pr^yVrov/ sWj^K8l(!cl , )i '

    '
we ju wg wie uHon K aro la jjid w i a 1 ,1 . 

poleca n  ,-zod p hmwń Jkpąio m y f l t r H b ą  we ws*,ell ;mjł i^t J 
ulejląayett sysremach l pod gtrtirńiibją 

j r to to : duhełtóiki A^pjhjrw. ;od 71 >f. i. wjjjej
Hi"— letrr , 24 zl '.’. a“

^iHk,

f  r,QlS ofiaftj
^ ' Ofeńy; ł^Kattb! /df.ziiiei *e]put> M erżaw a^i -sft -■«([ *byćbf-a

j^z^n)io^w  dzjęr^iLwyy^łii^^lwo .le^iiuątroaDiąj wńaka 4wraz 
fZe ^<4 m e % ^  4ajpwjaini, ,d«^oatr®ńató) ^odwój»fi'
a mianowicie po Dierwsze Z  j łs W Z f f l^ t i^ łe f l f e iD  powHóre 

WZględ-BlftMl -fi^s^OwsidiWHąff  ̂ n. w sankcjtńrótfanię te^o- 
i.ciiłćj ńśta,wy ^riagt-wej, t̂fb ^ iS ś ^  proawyiBzelw.ą '3,payfei^swK>- 

^egę doaąikp .H ^ iw a  o. f  dCjjOd nektalikra*.. dodasku; pd 
wódk»-.od TbT-°tpppio”wói podług Trallesa) o 2 zł
25 ct. i dodatku od ałódzonyttli spirytosów' od h e k to litr  o 
5 A -. 8«

i  1
! u y : V; -* - ‘ £?J 0 ji; •' • *j
l^rztówi^t,. iząo Jego Mości •

dr. FI Lenaiela «  
••

1
,J YTodług ,ego j  rzedst* wiają się uastęDujijCb podwójne ęęay

i

W in e ^ o n a * .
dOjrłdh!; słofc . ,Dś?ie»*j»Móahct4|ó: 
po 1 zj. 85 ct *8? aWźf frtto*-
ab" każdej staófF “póóźloWdf za pff'

‘̂ n u tóvj!s^ T ^

35 -zł.
» lód Alł. 

ifKugi rfhipres •„ ta  <
tą> At̂ T 44 0 'A  Y ' po ' ^ ! » ą  aciSr0 ftbfjczhycb

n o t - ?

n  o
• h ><

a  .0 Aympjr* U  u  u  .tinc 
4 o  s p w e  -------------- —

9 ii
U

Plwh*, n*<łziia.fl tj.  »  pffj< ^ p y  w C»- 

porcęlanz. .mogącego się wykaźac wyb 5iportelają. |m°gącggo sid ón 1 ‘żąc .rybor 
nemi jnrtewBniaS oBi ituHjkihkó Gafioję 
i BhkSądn i \ >Zlecenia i/H t4Wrt i d  tid 
mo a pod szczególna koncesją za gotówkę.

saLss* &
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